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’ i Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 5O’fenn w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi’, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyimn ą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

a Eękoplsma
™ nadsyłane Redakcji nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

W Paryżu Librairie du L u x e m b 
ÿç Hamburgu, Frankfureie nad Menem, 
Expedition. „Invalidendank“ Behrenatr.

wie: L. Zboraissi.

Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
irstrasee 48. A. Retemeyer, H.Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Anuonoen- 

Wrooławiu Daube, Haasenstein& Vogler i Mosse. — W Plesze-

Na miesiące Iliaj-CZerwieC otwieramy
¡obną prenumeratę, którą obowiązane są przyj-

śLffać wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.
7 r,________ X- • •_____ ______: .Prenumerata za-miesięczna wynosi dla 
“¡jejgcowych 3 marki 5 fenygów, dla miejsco­
wych « marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.4!

P O Z N A N, 28 kwietnia.

Znane nam są już zabiegi dyplomacyi celem od­
jedzenia Turcyi od zaczepnych przeoiw Czarnogórze 

iDa‘iroków — niemnićj wiadomo — że zabiegi te — tak 
P°n-irzynajmniój zapewniają depesze oficyalne — nie po­
zostały bezowocownemi. Z tego wynika, że w pałacu 

“) iltańskim groziło rzeczywiście stanowczą przewagą 
ironnictwo, które zbawienie państwa osmańskiego wi­
lii na ostrzu miecza. Z tój tóż to strony pracowano 

—p tzelkiemi siłami nad strąceniem dotychczasowego we­
zyra i ministra spraw zagranicznych celem instalowa­
li ja w ich miejsce mężów „swojego kroju.“ Mężowie

I i oświadczyliby zaraz przy objęciu swojego urzędowa­
na, iż reformy zainicyowane ze strony mocarstw oka- 
ały się jako nie dające się przepiowadzió, skutkiem 
¡ego W. Porta uważa się za zwolnioną ze wszystkich 

"J otychczasowych przyrzeczeń. I teraz dopióro rozpo- 
% eąłby się krwawy taniec. Najpierw zamierzała Tur- 
. , fa uderzyć na Serbią, zachowując sobie Czarnogórę 
la i# drugie danie. Mocarstwom udało się jednak prze­
konać dowodnie rząd sułtański o awanturniczości i nie­
bezpieczeństwie takićj polityki i zniewolić go do ostro- 
— uiejszego pastępowania. Czy to wszystko atoli przyda 

ig na coś, czy przyspieszy rozwiązanie węzła wscho- 
st dl niego — to pytanie, na które niepodobna zadowalnia- 
skiijoćj dać odpowiedzi.
: ad ..Kwestya wschodnia ustroiła się w kurtkę koza- 
pieta — lak rozpoczyna najświeższa N. f. Prese swe 
.ziel iiy z powodu ujęcia przez Kosyą w swe dłonie inicy- 
Bl ¡¡¡wy w sprawie wschodnićj. Oto znamię chwili obe- 
82Wj, pisze dalój organ wiedeński. Ks. Gorczakow ujął 

swe ręce wszystkie lejce pozwalając swym dyploma- 
“j“ Tycznym towarzyszom uważać się za piąte koło u wo- 
re3a.‘‘ Nowa a właściwa pacyfikacya jest przeto rzeczy- 
¡73) piacie w toku, czy jednak podstawą jój będzie znana 
ZTąiota, hr. Andrassego, to rzecz inna. Wedle niektórych 
®}tfeienników berlińskich układy pacyfikacyjne ks. Gor- 
’“’“izakowa tóm się będą różniły od układów, jakie zawią- 
, ™j»l był hr. Andrassy, iż gdy ten niechciał nic wiedzieć o 
lecnńnanych nam siedmiu punktach, w których przewódcy 
zukuJpowstańców objawili swe żądania, kanclerz rosyjski 
’'“weźmie punkta te pod rozwagę i wplecie je w układy 

¡pokojowe. Mówią również dośó głośno, iż w tym 
—"iprzedmiocie ma się odbyć w Berlinie a zwłaszcza w 

maju konferencya między ks. Bismarckiem, ks. Gor- 
Bako?vem i posłem austr.-węgierskim b. Karolyim.

W dziennikach w ogóle przeważa przekonanie, że 
orta mimo całćj swój niemocy, ruiny materyalnój i roz- 

kładu bardzo niechętnie tylko przyjęła rady pokojowe 
mocarstw. Niechęci tój dała nawet wyraz w depeszy 
poufnćj wysłanój do wszystkich swych przedstawicieli 
dyplomatycznych za granicą, gdzie wyłuszcza powody, 

ją zniewoliły do zastósowania się do życzeń sze­
fem mocarstw. Porta twierdzi, że państwa, niedopu- 

kawi’zczając na militarną Czarnogóry okupacyą, co dałoby 
niezawodnie wypadkom na półwyspie bałkańskim inny 
tupełnie kierunek, wzięły w ten sposób na siebie część 
•dpowiedzialności za to, co może nastąpić, a zarazem 
obowiązanie doprowadzenia do skutku pacyfikacyi. 
“orta zaręcza dalój, że zrobi, co tylko będzie w jój 

byle ułatwić mocarstwom zadanie pokojowe, po- 
*§tpiewa jednakże, czy w razie, gdyby mocarstwa z 

niż dotąd energią nie zabrały się do powstań- 
i współwinnych w Cetynii i Białogrodzie, usiłowa­

no te pomyślnym zostaną uwieńczone skutkiem. W 
teiązku z tóm donoszą z Carogrodu, że Turcya zbroi 

ogromnie; odnośne jednak telegramy zdradzają raczój 
“obre chęci, których urzeczywistnieniu stoi na prze­
wodzie brak pieniędzy.

Z Zofii donoszą o nowyoh przemarszach wojsk tu- 
jtckich, których celem jest Nicz. Dnia 19 bm. przy­
tyta przednia straż piątego korpusu, który stoi zazwy- 
‘•!aJ główną kwaterą w Damasku, wraz z czterema ba­
lonami redifów do Zofii. Wojsko to w dniach kilku
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mimo to jednak nie mało mu przyjdzie pokonać tru­
dności, nim zdoła ustalić równowagę między dochoda­
mi a rozchodami. Nie znane nam dotychczas środki, 
jakich zamierza użyć minister na zabliźnienie nieusta­
jącego niedoboru, w każdym jednak razie wątpimy — 
czy obck tych, do jakich obiecywał się uciec Minghetti, 
będzie miał skuteczniejsze pod ręką. Obok budżetu 
zwróci na siebie uwagę parlamentu głównie sprawa 
uregulowania Tybru i sprawa budowy portu w Genui. 
Z tych pierwsza da bezwątpienia tylko powód do ży­
wych dyskusyi, jako jednocząca w sobie momenta poli­
tyczne z interesami prywatnemi różnych stronnictw, 
kwestya bowiem portu w Genui tak dobrze jak uregu­
lowana a parlamentowi przyjdzie jeno ratyfikować u- 
mowę zawartą między rządem a księciem Gallierą, który 
wyłożył z prywatnój szkatuły na budowę portu 16 mi­
lionów franków. Wątpliwóm jest, czy gabinet zdoła 
przedłożyć Izbie przed wielkiemi jeszcze feryami re­
formę ordynacyi wyborczój, tak pożądaną we Włoszech, 
gdzie skutkiem dotychczasowój wadliwój ordynacyi wy­
borczój setki tysięcy obywateli pozbawionych jest prawa 
przystępowania do urny wyborczój.

Na wczorajszóm posiedzeniu Izby włoskiój oświad­
czył minister spraw wewnętrznych na odnośne zapyta­
nie, iż dla tego nie zezwolił na wiec w Mantui, gdzie 
miała być na porządku dziennym sprawa zniesienia 
podatku od miewa, iż miał słuszne obawy, że może 
przyjść tutaj do zaburzenia.

Do Ag. Havas donoszą z Madrytu, iż wybór 
przedstawicieli, mających obradować w stolicy nad zmo­
dyfikowaniem fueros, odbył się tak w Nawarze jak i 
prowincyach biskajskich W największym porządku. — 
Tylko municypalność San Sebastiana nie chciała wziąć 
udziału w tych wyborach. W prowincyach zresztą 
panuje wzorowy spokój a rząd przekonanym jest, że 
porozumienie w kwestyi fueros nie będzie zbyt tru- 
dnóm.

Wedle M o r n i n g - P o s t powstanie meksykań­
skie objęło już 12 stanów rzeczypospolitój i liczy 20 
tysięcy wojska, podczas gdy rząd ma zaledwie 24,000 
wojska i 8000 milicyi. Powstaniu, mimo dotychczaso­
wych korzyści nie wróżą powodzenia, brak mu bo­
wiem spójni i jednolitości w działaniu, a co ważniej­
sza, jeszcze brak mu poparcia ze strony kościoła.

Zebranie wyborcze w Gnieźnie.
W nr. 96 pisma naszego za Posener Ztg. 

podaliśmy wiadomość, że walne zebranie wy­
borcze w Gnieźnie, z powodu burzliwych scen, 
jakie na niem zaszły, — zostało rozwiązanem. 
Wiadomość ta niestety, jak to stwierdziła ko- 
respondencya z Gniezna pod właściwą rubryką 
w dniu wczorajszym zamieszczona, jest najzu­
pełniej prawdziwą. — O smutnym tym zapra­
wdę fakcie niech nam wolno będzie choć kilka 
słów wypowiedzieć.

Z wszystkiego, co nas w tym względzie 
doszło, widzimy, że na zebraniu tern walczyły 
z sobą dwa stronnictwa, na które się społe­
czeństwo nasze rozłożyło. Pierwszy zaraz punkt 
porządku dziennego t. j. uzupełnienie komitetu 
wyborczego, który z liczby pięciu stopniał do 
dwóch tylko członków, wywołał już żywą dy- 
skusyą. Dwaj pozostali członkowie komitetu 
i inni domagali się uzupełnienia; ks. dr. War- 
tenberg i jego zwolennicy opierali się temu 
a w wywodach swych powoływali się nawet 
na pismo nasze, a powoływali się, mówiąc na­
wiasowo, niewłaściwie, bośmy nigdy nie byli 
przeciw uzupełnieniu, oświadczyliśmy się tylko 
z powodu walnego zebrania w Gostyniu, zgo­
dnie z obowiązującym regulaminem, przeciw 
wyborowi w tej chwili nowego komitetu. 
Uzupełnienie zaś komitetu uważamy w każdej 
chwili za prawne. Uznali też ’to oponenci i 
komitet powiatowy wyborem trzech członków 
uzupełniony został.

Przy drugim punkcie porządku dziennego,

wywołać oklaski i brawa, „aby na delegatów 
wybierano ludzi pewnych pod względem 
religijnym. Rozbrat uczynić należy — 
miał powiedzieć ten sz. mówca — z wszel­
kim liberalizmem, i czas byłby, żeby 
powiat tak zacny jak gnieźnieński zrzu­
cił z siebie poderzenie liberalizmu wro­
giego, który się przy wszystkich pra­
cach odsłania.“

Stało się — zebranie, temi i podobnemi 
mowami roznamiętnione, rozwiązane zostało. 
Pierwszy to przykład — a bodajby był osta­
tnim! Nie mówimy już nic o radości, jaką ztąd 
wynieśli wrogowie nasi, ale nas boli i przy­
kro nam, że takie zgorszenie dali ludowi ci, 
którzy właśnie dobrym przykładem pod każdym 
względem przyświecać powinni. Kto winien 
temu? Korespondent Kury er a składa już 
dziś winę na wrogi liberalizm, przedsta­
wiając swych zwolenników białymi jak śnieg. 
Co do nas, nie będąc na miejscu, nie możemy 
orzec, po czyjej stronie wina spoczywa — 
widzimy tylko, że zgorszenie nastąpiło, a boli 
nas to w imię myśli polskiej, dla której prze­
cież warto robić ofiary nawet z swych przeko­
nań czy uprzedzeń. Szczególniej przykład tego 
powinni z siebie dawać w imię miłości, wyro­
zumiałości i pobłażliwości bez względu, do ja­
kiego stronnictwa należą, ci, po kórych inteligen- 
cyi mamy prawo tego wymagać. Gdyby się 
tem powodowali, z pewnością nie byłoby przy­
szło do tego, co właśnie się stało na zebraniu 
wyborczem, o którem mówimy. Nie dość na 
tem, dobrzeby było, aby takie osoby, których 
kandydatura wywołuje rozdrażnienie, nakazały 
umilknąć swej ambicyi i dały dowód drobnego 
wprawdzie zaparcia się, nie przyjmując mandatu, 
którym zwolennicy ich cbcą obdarzyć. Czyż to 
tak trudno zdobyć się, zwłaszcza w imię dobra 
ogólnego, na podobną abnćgacyą? Niechże się 
zaś nikt nie boi, by sprawa publiczna na tem 
ucierpiała, boć przecież w naszem społeczeń 
stwie podobnie jak w każdem innem nie ma 
ani jednej takiej osoby, któraby więcej lub 
mniej stosownie zastąpioną być nifr mogła. — 
Zresztą czyż brak u nas pola, na któremby za­
szczytnie pracować można?

I pomiędzy kim prowadzi się taka namię­
tna a gorąca walka? Oto pomiędzy własnymi 
braćmi. Gdybyż chodziło o jakie zasadnicze spory! 
Gdzie tam! Wyłącznym przedmiotem walnych 
zebrań wyborczych regulamin i wybór delega­
tów. Jeśli więc w tej sprawie mogą być ja­
kie odmienne zapatrywania, — to jedynie, 
czy akcyą wyborczą oprzeć na centralizacyi, 
czy też na autonomii powiatowej i jakie tej lub 
owej nadać podstawy. Po cóż więc i dla 
czego do tej sprawy jasnej i prostej z samej 
siebie mięszać rzeczy takie jak nafodowość i 
religią? Ani jedna ani druga ni« może być i 
nie będzie przedmiotem obrad delegatów, a 
tem mniej liberalizm czy ultramontanizm. Kto 
więc wprowadza podobne materye do dyskusyi 
na zebraniach wyborczych, ten w rzecz, doty­
czącą dobra ogółu, ciska lekkomyślnie zarzewie 
namiętnej stronniczości i bałamuci lud, napa­
wając go zamiast zdrowem pokarmem, jakiego 
pragnie, nienawiścią i podejrzeniami przeciw 
własnej braci, o której wie dobrze, że na nie 
nie zasługuje. Grzech to wielki, a tem więk­
szy, jeśli pochodzi z strony, która przede- 
wszystkiem obowiązaną jest do szerzenia po­
koju i miłości a nie fałszów, podejrzeń i nie­
nawiści. Złe, prędzej czy później, odbije się

w samym zarodku starali się ją uciszyć, spro­
wadzając rozprawy na właściwy grunt, na któ­
rym jedynie i wyłącznie obracać się winny. 
Tak postępując nie damy żadnego zgorszenia 
z siebie — a przyczynimy się do wyjaśnienia 
sprawy, która w tej chwili ogół społeczeństwa 
naszego zajmuje. Pamiętajmy, że od jej załat­
wienia zależnym będzie rezultat przyszłych wy­
borów. Niech pamięć o tem przytomną będzie 
odtąd wyborcom na walnych zebraniach!

Wiadomości urzędowe.
Freiwild w Stu-Król mianował sędziego powiatowego 

binie radsoą regeaoyjnym.

'fenie w Niczu. Wygląda mizernie i nędznie; mimo to przy wyborze delegata powstała prawdziwa bu- na swych sprawcach — stara to prawda, o któ-
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#rność jego i subordynacya ma być doskonałą.
W sprawie austryacko - węgierskich rokowań do-

°8z% z Wiednia, że rokowania te nie są bynajmniój 
a tek dobrój drodze, jak się zdawało. Prezes gąbi- 

, i Zgierskiego Tisza, zniechęcony niepowodzeniami 
teezcza w sprawie podatku konsumcyjnego i kwe- 

J1 bankowój, trwa przy zamiarze ustąpienia i o po­
nowieniu tóm zawiadomił wczoraj cesarza. Monarcha 

nak nie przyjął dymisyi i objawił wolę, by nie u- 
ino w rokowaniach. To tóż rokowania te pocią-

Jlu S1® wedłuS W8zelk*eg° prawdopodobieństwa jeszcze 
go.

Pj Wczoraj otworzył prezes gabinetu rumuńskiego 
i ®r®8Co naPrzód sesyą Izby deputowanych a następnie 
b“atu krótkióm orędziem książęcóm i wyłuszczył ró­

wnie program nowego gabinetu. W nim przy-*Ooc:
¡er’ecał jak najściślejszą neutralność i trzymanie się li- 

~<lrlPor tJa'statu paryzkiego na zewnątrz a utrzymanie 
tni j przestrzeganie oszczędności i usposobienienft wewn%trz>

Izba włoska rozpoczęła już zwyczajne czynności 
MżlDQentarn-6" P*erwsz% jój rzeczą będzie uchwalenie 
- etu? Minister skarbu Depretis objął wprawdzie

^oim poprzedniku dośó uporządkowaną spuściznę,

rza; jedni domagali się wprzód rozbioru pro­
jektu do regulaminu wyborczego, dalej uchwa­
lenia instrukcyi dla delegata a następnie wy­
boru delegata; — drudzy wprzód wyboru de­
legata a następnie dopiero roztrząsania projektu 
do regulaminu. Wśród burzliwej dyskusyi sta­
wiają z obudwóch stron kandydatów na dele­
gata; z jednej p. Jordan a, z drugiej ks., dr.

rej nigdy zapominać nie należy.
Jakiż wreszcie może być rezultat podobnej

walki czy podobnej procedury, usiłującej siać 
nienawiść i podejrzenie w ludzie przeciw jego 
braciom, co może mieć za skutek taka walka 
istnie don kiszocka z wiatrakami? Oto, prze­
nosząc sprawę nie mającą żadnego związku z 
zasadniczemi sporami na grunt niewłaściwy,

Wartenberga. Ks. Walkowiak żąda, aby wywołuje się coraz większe rozdrażnienie, które 
na delegata wybrać męża godnego, któryby osłabia obronę zagrożonego naszego bytu, a ta

i religii. Co za 
i religia z regulami-

bronił narodowości 
związek ma narodowość 
nem wyborczym, trudno odgadnąć, ale wido­
cznie takie hasło stronnicze, bo i Kuryer Po­
znański lamentował, że delegat poznański 
dziękując za wybór zaręczył, że będzie miał 
na względzie dobro ogółu, a nie oświadczył się 
w tym wypadku za obroną religii. Pan Jan* 
czakowski z Radomie domagał się znów, co 
miało wedle Kury era zrobić miłe wrażenie i

przecież dla wszystkich naszych stronnictw po­
winna być najdonioślejszem hasłem, zagłusza- 
jącem wszystkie inne.

Uniknąć zaś można takich scen, jakie za­
szły w Gnieźnie, gdy do obrad nie będziemy 
wprowadzali niepotrzebnych materyi, — gdy 
wszyscy ściśle pilnować będziemy porządku 
dziennego, gdy przewodniczący przestrzegać go 
będą a kierować obradami tak, aby nie tylko

Korespondeucye Dziennika Pozn.
Lwów, 25 kwietnia. 

(Komitet przadwyboroey. — Sprawa teatralna. — Uozta na eześć
marszałka krajowego. — Kasa oszczędności.)

(T) Komitet centralny, mający kierować przy-
szłemi wyborami do sejmu, został już przez sejm wy­
brany. Składa się on z 11 członków. Koło poselskie 
wybrało do tego komitetu z grona posłów pp. Grosa, 
Wereszczyńekiego, hr. Golejewskiego, 
dra Madejskiego, dra Z u k r a i Ign. K a m i ń- 
skiego a z po za swojego koła pp. B a łuto­
we k i e g o (obywatela lwowskiego), Henryka Jankę 
(z Hoszan) i Józefa Jakubowicza, Kar. Hu- 
biokiego (z Ożyłowa) i dra Jul. Kolischera 
(adwokata lwowskiego). Większość więe stanowią po­
słowie, nie ma jednak między nimi pp. Grocholskiego 
i Krzeczunowicza, którzy tak fatalnie kierowali wybo­
rami bezpośredniemi do Bady państwa.

Gaz. Nar. donosi, że pp. Jan Dobrzański i Tań­
ski, przedsiębiorcy teraźniejsi i dyrektorowie teatru, po­
dali do fundacyi skarbkowskiój o rozwiązanie kontra­
ktu z powodu, że, nie otrzymawszy od sejmuj podwyż­
szenia subwencyi, w żaden sposób nie są w stanie 
utrzymać opery polskiój. Zdając sprawę z sobotniego 
posiedzenia sejmowego/doniósłem, że wniosek komisyi 
budżetowój o przejście nad petycyą dyrekcyi teatru do 
porządku dziennego bez dyskusyi przez sejm przyjęty 
został. Dziwić się istotnie potrzeba, że nikt w sejmie 
nie wystąpił przeciw wnioskowi temu i nie poparł pe- 
tyoyi dyrekcyi teatru, którój przecież tak bez umoty­
wowania żadnego odrzucać nie należało. Zbyt wiado­
mą jest rzeczą, jak wielkieh subwencyi opera wszędzie 
potrzebuje i ktokolwiekbądź zna trudności, z jakiemi 
jest połączone utrzymanie opery polskiój, ten poj- 
mie, że utrzymanie jój przy subwencyi 12,000 rooznie 
jest niemożliwóm. M prawdzie komisya wniosła a sejm 
uchwalił, by dyrekcya była obowiązaną tylko przez 
cztery miesiące przynajmniój utrzymywać operę polską, 
ale kto zna stósunki, ten wie, że utrzymanie takićj se- 
zonowój opery polskiój jest jeszcze mniej możliwóm.
Dziwię się więc, że nie znalazł się nikt w sejmie, ktoby 
zwróci! uwagę na niestósownośó takiego z przedsię­
biorstwem teatralnóm postępowania, mogącego zmusić 
je istotnie do ustąpienia, coby było, po zrobionych kil- 
koletnich doświadczeniach i próbach wnosząc, prawdzi­
wą klęską. Szkoda, że ks. Jabłonowskiego, kuratora 
fundacyi skarbkowskiój, nie ma obecnie we Lwowie, 
bo możeby za jego pośrednictwem mogła być sprawa 
ta jeszcze w sejmie poruszoną i złe naprawićby się dało.

Koło poselskie, pragnąe uczcić marszałka krajo­
wego Włodzimierza hr. Dzieduszyokiego, dało 
dła niego w lokalnościach kasyna obywatelskiego w 
gmachu teatralnym obiad, na którym byli obecni tak­
że reprezentanci rządu, namiestnik Potooki i radzcy 
Bartmański i Lóbl.

Między toastami zasługuje na uwagę toast hr. 
Wodziokiego na cześć Wydziału krajowego, którego 
członkowie nieraz są narażeni na ostre w sejmie naga­
ny. Niech się tóm pocieszają, że opozycya właśoiwie 
nic przeciw nim lecz przeciw władzy jest wymierzoną, 
a my od 100 lat jesteśmy przyzwyczajeni przeciw ka- 
żdój oponować władzy, więo i przeciw nim jako repre­
zentantom władzy, jakkolwiek swojój.

Partya ruska oczywiście w uczcie udziału nie 
brała.

Tutejsza kasa oszczęduośoi była przez dni kilka 
w formalnóm oblężeniu. W ciągu tygodnia odebrano 
przeszło pół miliona wkładkowych pieniędzy. Między 
najuboższą a mianowicie żydowską ludnością powstał 
popłoch a to z powodu, że wiedeńska kasa oszczędno­
ści znaczne miała ponieść straty. Jakkolwiek lwowska 
w żadnym z wiedeńską nie zostaje związku, obawiano 
się, że i tutejsza straciła wiele, ba że nawet bankrutuje. 
Po 300 książeczek dziennie prezentowano kasie do 
zrealizowania, ponieważ jednak kasa wszystkim żąda­
niom zadość uczyniła, nie żądała wypowiedzeń lecz 
natychmiast wypłacała, przeto się uspokojono i za dni 
kilka powrócą wycofane nagle kapitały.

Lwów, 26 kwietnia.
(Legion polski dla Hercogowiny. — Komitet prsedwyboracy.)

(T) Z Wiednia rozpuszczono wiadomość, jakoby 
tworzył się legion polski, mający iść w pomoc powsta­
niu Słowian południowych. Nie wchodząc zupełnie w 
ocenienie samćj rzeczy, czy Polacy powinni nieść po­
moc czynną temu powstaniu, nadmienić winienem, że 
tu w Galicyi nikt o tworzeniu takiego legionu nie my­
śli, że wreszcie jawne formowanie takiego legionu

nie pozwolili rozwinąć się burzy, lecz owszem bjłoby w obec teraźniejszej polityki rządu austryackie'



go niemożliwóm. Łatwo być jednak może, że legion 
taki, złożony z członków emigracyi naszój, na jakióm 
neutralnćm terytoryum powstaje. Dziwne i nadzwyczaj 
przykre jest w obec powstania południowych Słowian 
położenie Polaków. Obowiązkiem byłoby nieść wszel­
ką powstańcom pomoc, na jaką tylko w położeniu 
naszóm zdobyćbyśmy mogli się. A faktem jest, że 
Polacy są wprost powstaniu nieprzychylnymi a nie­
które nasze pisma zapominają się nawet tak dalece, że 
drwią i szydzę z „licho“ bijacych się powstańców, 
objawiając jawne dla Turków sympatye, a wszystko to 
z tego jedynie powodu, że Rosya powstaniu temu sprzy- j 
ja i je wspiera.

Niedokładnie podałem wczoraj skład wybranego ’ 
przez koło poselskie komitetu przedwyborczego. Oto 
składa on się tylko z 9 członków a mianowicie sześciu 
dotychczasowych posłów a trzech z po za grona sejmu 
dzisiejszego. Z pomiędzy posłów wybranymi zostali do 
komitetu pp. Piotr Gros, Wacław Dąbrowski (poseł 
lwowski) dr. Wereszczyński, Filip Zuker, Zyg. Ka­
miński, Marceli Madejski. Z po za grona posłów we­
szli do komitetu pp. Henryk Janko z Horzan, rabin 
lwowski Loewenstein i członek Rady państwa dr. Julian 
Czerkawski.

NIEMCY.
# Berlin, 27 kwietnia. Pierwszy akt dramatu, 

który, jakikolwiek będzie jego rezultat, doniosłe mieć 
będzie znaczenie dla politycznego i ekonomicznego ro- 
zw iju tak cesarstwa jak poszczególnych rządów nie­
mieckiego związku, rozpoczął się w dniu wczorajszym. 
Podaliśmy już czytelnikom w streszczeniu mowę dep. 
Richtera z Hagen przeciw kolejowemu projektowi oraz 
krótką na nią odpowiedź ks. Bismarcka co do dymisyi 
ministra Delbriicka. Dzisiaj uzupełnić nam należy te 
pierwsze obrady nad tyle doniosłym projektem. Zaraz 
po księciu Bismarcku zabrał głos dep. Łasker i w te 
przemówił słowa:

Panowie I Projekt niczego więcój po nas nie żąda, 
jak abyśmy wypowiedzieli, czy Prusy gotowe są przy­
stać na nabycie pruskich kolei przez cesarstwo, jeżeli 
takowe tego zażąda. Rząd cesarstwa zastanowi się 
jeszcze ze swój strony dobrze nad całą tą sprawą, a 
my nie ohcemy bynajmniój wywierać na niego wpły­
wu. Sądzę, że nie godzący się na projekt należą wła­
śnie do tych, którzy chcieliby sami pokierować poli­
tyką cesarstwa i wiążą mu przez swą uchwałę ręce w 
tój kwestyi. Przez odrzucenie bowiem projektu prze­
szkodzą rządowi do wytoczenia całój sprawy przed fo­
rum cesarstwa. Poprzedni mówca starał się dowodzić, 
że koniecznóm następstwem naszćj uchwały byłoby na­
bycie wszystkich kolei na rzecz cesarstwa. Małe bo­
wiem państwa zmuszonoby w takim razie gwałtem do 
wydania swych kolei, a prywatne koleje prsez podanie 
wysokiój ceny, lub w razie oporu, również gwałtem. 
Poprzedni mówca twierdzi dalój, że od dnia dzisiejsze 
go począwszy chce państwo przejąć na siebie budowę 
wszystkich kolei, nawet kolei lokalnych; że cesarstwo 
zamierza zaprowadzić jednolitą taryfę bez uwzględnie­
nia poszczególnych stosunków; że wreszcie cesarstwo 
zadość uczyni wszelkim życzeniom co do obniżenia 
kosztów transportu. Przedstawiwszy tak obszerny pro­
gram, powiada mówca, że w rzeczywistości potrzebu­
jemy tylko prawa kolejowego dla całego cesarstwa. 
Prawo takie da się, zdaniem mówcy, łatwo przyprowa­
dzić do skutku. Pomimo bowiem wielkiój opozycyi 
reprezentanci rządów Rzeszy oświadczyli, że na jedno­
lite prawo kolejowe zgodzą się chętnie. Co do mnie, 
tę nie wierzę temu, bo konferowano w tym względzie 
przez dłuższy czas bez żadnego rezultatu. Jestem w 
posiadaniu egzemplarza projektu do owego prawa ko­
lejowego, i wszystkie punkta, na które nie zgodzili się 
reprezentanci rządów związku, podkreślone są w nim 
niebieskim ołówkiem. Przypatrzcie się panowie tylko 
bliżój tak pokreślonemu projektowi, a z pewnością po­
rzucicie wasze optymistyczne zapatrywania co do pra­
wa kolejowego. W projekcie skreślono prawie wszy­
stkie ważniejsze punkta. To tóż przedłożony nam obe­
cnie projekt wywołany został koniecznością nowój po­
lityki na polu kolejowem. Naturalnie, że polityka ta 
nie je«t wielce przyjazną państwom sąsiednim, ale cho­
dzi tu o komunikacyjne interesa, przy których musi 
państwo koniecznie wywierać pewien wpływ. Wedle 
mego przekonania, może szczęśliwe rozwiązanie zadania 
przyjść tylko w takim razie do skutku, jeżeli kanclerz 
użyje całój swój potęgi i siły, jakie mu Dadaje jego 
osobiste i polityczne stanowisko. Prusy muszą obecnie 
dać przykład całym Niemcom, że umieją się wyrzekać 
praw swych na korzyść cesarstwa. (Obol) Rząd pru­
ski biorąc w tój sprawie kierownictwo do ręki, stoi na 
wysokości swego zadania, które zaznaczył w dniach 
stanowczych. Nie wolno występować ze zdaniem, iż 
Prusy rozpoczynają wojnę przeciw cesarstwu. Podej­
rzenie to zniknie w czasie obrad nad planem całego 
projektu. Myśmy powinni dać dobry przykład w obec 
opozycyi poszczególnych rządów, a Prusy powinny 
złożyć świadectwo, iż gotowe pójść każdą drogą, którą 
cesarstwo wskaże poszczególnym państwom niemieckim. 
My nie możemy zezwolić na to, aby konstytucya ce­
sarstwa była nieprawdą, i dla tego mueimy podać 
środki do usunięcia trudności. Z tych to powodów 
głosować musimy za projektem. (Oklaski.)

Po tóm przemówieniu deputowanego Laskera za­
brał ponownie głos ks. Bismarck, rozpoczynając rzecz 
tómi słowy:

Panowiel Nie będąc zupełnie pewnym, czy zdro­
wie moje pozwoli mi w dniu jutrzejezym uczestniczyć 
obradom waszym, musiałem zaniechać pierwotnego za­
miaru wystąpienia pćźniój na rzecz przedłożonego pro­
jektu. Z tego tóż powodu proszę panów o względność, 
jeżeli nie tak gruntownie rozwiodę się nad projektem. 
Zresztą po wysłuchaniu mowy ostatniego mówcy mogę 
być zupełnie spokojnym co do tego, bo wypowiedział 
prawie wszystko, co ja mógłbym powiedzieć, a nadto 
jeszcze więcój. (Wesołość.) Mogę się przeto ograni­
czyć na wyjaśnieniu wam stanowiska mego jako pru­
skiego ministra i kanclerza cesarstwa do projektu, oraz 
cały projekt gorąco wam polecić. Nie powinienbym 
wcale wspominać o dwojakióm mojóm stanowisku jako 
kanclerza i ministra, bo nie mam prawa dotykać tu 
pierwszego mego stanowiska; jest to potrzebnóm jednak 
do wyjaśnienia genezy projektu. Konstytucya cesar­
stwa daje niemieckiemu cesarstwu bardzo ważne przy­
rzeczenia pod względem kolei żelaznych. Jako do u- 
rzędnika cesarstwa należy do mnie odpowiedzialność 
za to, aby rząd cesarstwa postarał się o przeprowadze­
nie praw dla cesarstwa. Przywiązywałem wielkie na­
dzieje do artykułów konstytucyi, liczyłem na inicjaty­
wą rządów, liczyłem na to, że rządy na seryo wezmą 
orzeozenia konstytucyi dla cesarstwa, że nadewszystko 
yząd pruski to uczyni — omyliłem się w tym wzglę­

dzie zupełnie. Sądziłem, że utworzenie urzędu kolejo­
wego dla cesarstwa zapełni braki znajdujące się na 
polu kolejowóm, ale utworzenie urzędu kolejowego po­
kazało właśnie jak słabóm jest cesarstwo. Urząd ko­
lejowy pracuje, a nikt nie słucha jego wskazówek. 
Nadzieję moją zwróciłem najpierw do wydania prawa
kolejowego, ale i tu pokazało się posiadanie większego
kompleksu kolei silniejszóm aniżeli teoretyczne prawa 
konstytucyjne, jakie cesarstwu nadano. Nie mogę 
przytóm powiedzieć, aby pruska polityka kolejowa w 
dawniejszych epokach, z wyjątkiem peryodu, w którym 
minister von der Heydt nią kierował, była w ogóle 
szczęśliwą. Pod względem komunikacyi kolejowój do­
szliśmy do położenia nawet w średnich wiekach nie­
właściwego w Niemczech. Mamy obecnie w Niemczech 
63 terytorya kolejowe, z których 40 z pewnością przy­
pada na Prusy. Każdy z tych terytoryalnych rządów 
wyposażonym jest średniowiecznemi prawami; dyrekto­
rzy toczą między sobą walkę, będącą walką mocniej­
szego. Prawo nadzoru nie dość jest silnóm do zara­
dzenia tym stósunkom i do zaprowadzenia stanu wię­
cój odpowiedniego orzeczeniom konstytucyi cesarstwa. 
Ku temu potrzeba posiadać więcój kolei państwowych 
w Prusach. Obawy, aby nadzór nie zgadzał się z kon- 
kurencyą, podzielać nie mogę, i kolei nie uważam za 
przedmiot finansowój konkurencyi. Koleje bowiem po­
wstały, wedle mego przekonania, z powodu potrzeby 
komunikacyi, a nie w finansowych celach. Z tego po­
wodu konkurencya pomiędzy kolejami państwowemi a 
prywatnemi nie może być tego rodzaju, aby nas po- 
wstr.ymeć mogła od wystąpienia z projektem. Nie- 
pruskie koleje państwowe służą głównie komunikacyj­
nym interesom, obok tego interesom finansowym od­
nośnego państwa, a więc interesowi publicznemu, i 
dla tego z niesłuszną i przesadzoną wystąpiono tu o- 
bawą. Wedle mego przekonania nie moglibyśmy dru­
gim państwom odebrać ich państwowych kolei bez ich 
woli. Artykuł 4 konstytucyi cesarstwa nie sięga tak 
daleko, i tylko komunikacya na tych kolejach może 
być prawnie uregulowaną, ale prawa własności do ko­
lei państwom tym odebrać nie można. Nie pojmuję 
przeto zkąd naraz powstały takie obawy. Być może, 
że pokusa nabycia coraz to większych kompleksów ko­
lejowych byłaby silną, nie można przecież żądać od 
Prus, aby dla przyjaźni do związku zatrzymały u siebie 
stosunki nie godzące się z ekonomią. Wielkie kompleksy 
kolejowe w państwach takich jak Szwajcarya, Bel­
gia, Holandya i t. d. istnieją bardzo dobrze, i to 
wprawdzie wpośród i na granicy większych, sąsiednich 
francuzkich i niemieckich kompleksów kolejowych, 
a bynajmniój nie ma obawy o ich ekonomiczną samo- 
istność, boć polityczna poręczoną jest im całkowicie. 
Zaradzenie niedostatkom na polu kolejowóm Prus mo­
głoby nastąpić w prosty bardzo sposób przez pomno­
żenie kolei państwowych, nadanie administracyom ko­
lejowym samodzielniejszego stanowiska i utworzenie sa­
moistnego ministerstwa kolejowego, któreby zawierało 
układy z prywatnemi kolejami i przedkładało takowe 
każdorazowemu sejmowi. Byłaby to bardzo prosta o- 
peraoya, gdybyśmy nie należeli do cesarstwa. Należąc 
do cesarstwa i mając dla niego obowiązki, należy nam 
nadewszystko mieć na uwadze jego potęgę a nie wiel­
kość Prus. Na tój tylko drodze może konstytucya ce­
sarstwa w czyn się zamienić, i to jeszcze nie tak pręd­
ko, bo chociaż nam dacie pełnomocnictwo do wystąpie­
nia przed parlamentem, rezultat, jaki tam osiągniemy, 
musimy zawsze wam przedłożyć w najbliżsój sejmowój 
kadencyi. Jeżeli ten rezultat będzie niepomyślnym i 
parlament odrzuci projekt, co jest zawsze możebnóm a 
nad czómbym ubolewał, w takim razie musielibyśmy 
dobrze obmyślić środki, aby po myśli pruskiego rządu 
pruskie koleje zlać w jedną całość. Jeżeli zaś parla­
ment zgodzi się na projekt, pozostanie zawsze jeszcze 
pytanie, czy panowie, lub Izba panów zgodzą się na 
sposób układu. Klauzula jaka, lub warunek zamie­
szczony w układzie odnośnym może wam się niepodo- 
bać, a w takim razie znowu jeden rok minie zanim eię 
cała sprawa dalój posunie. Widzicie więc panowie, że 
trudności będą wielkie, ale chociażby były jak naj­
większe, walczyć nam należy i nie ustawać dopóty, aż 
cesarstwo nie otrzyma na własność pruskich kolei. 
(Huczne oklaski.)

Po tóm przemówieniu kanclerza postawiono wnio­
sek o odroczenie obrad do dnia następnego. Izba wnio­
sek ten przyjęła zmęczona pięciogodzinnemi obradami.

Na dzisiejszóm posiedzeniu toczyły się dalsze obra­
dy nad kolejowym projektem, przyczóm minister ról- 
nictwa Achenbach pierwszy zabrał głos i wystąpił z 
repliką przeciw mowie deput. Richtera z Hagen. Mó­
wca zaznaczył na wstępie, że argumenta przytoczone 
w Izbie deputowanych przeciw projektowi należą ra- 
czój do parlamentu a nie do sejmu. Projekt kolejowy 
przeoenionym jest co do swój doniosłości, bo nie jest 
żadnym wiążącym raz na zawsze układem, lecz tylko 
daniem pełnomocnictwa rządowi do traktowania z ce­
sarstwem o zakupno kolei. Ostateczne załatwienie pro­
jektu zależnóm jest jeszcze od Rady związkowój i par­
lamentu. Minister Achenbach podniósł dalój, że nad­
zór cesarstwa muBi tam się rozciągać, gdzie poszcze­
gólne państwo związku nie jest kompetentnóm a wspól­
ne działanie dwóch czynników na polu kolejowóm nie 
jest możebnóm, gdyż szybkie działanie jest tu konie­
cznóm. Projekt zresztą jest w zasadzie postawionym 
przez konstytucya żądaniem i naród niemiecki chce 
obecnie żądanie swe urzeczywistnić. Wielkie znakomi­
tości nawet na polu kolejowóm oświadczyły się już da­
wno w zasadzie za państwowemi kolejami, jak n. p. 
pruscy ministrowie Bodelschwingh, von der Heydt, 
Harkort, Deibrück i Camphausen już w r. 1835. Mó­
wca poleca w końcu gorąco przyjęcie przedłożonego 
projektu; — Następnie zabiera glos dep. Berger i o- 
strój poddaje krytyce machinacye stronników projektu, 
wymierzone ku temu, aby nieprzychylnych projektowi 
deputowanych przedstawić jako nieprzyjaciół państwa. 
Dep. Berger oświadcza, iż łubo jest przyjacielem ce­
sarstwa, nie może głosować za projektem. Wszyscy 
trzej mówcy,/ks. Bismarck, Lasker i minister Achen- 
bach, którzy wystąpili w obronie projektu, zastrzegli 
się przedtóm, jakoby następstwem projektu być mu­
síalo pochłonienie z czasem wszystkich prywatnych ko­
lei Prus a następnie państwowych kolei państw nie­
mieckich. Mimowoli przypominają mi się — są słowa 
mówcy — owe zaręczyny, przy których przyszły teść pyta 
konkurenta: „Ale jak wyżywisz dzieci powstałe z teg > 
związku?“ „O tóm nie ma chwilowo mowy, tu chodzi 
tylko o zaręczyny,“ odpowiedział narzeczony. (Wielka 
wesołość.) Dep. Berger podnosi, w końcu, że z wej­
ściem w życie kolejowego projektu nastąpi zastój na 
polu kolejowóm Prus, bo nie będzie funduszów na ich 
dalszą budowę, gdyż takowe daje zwykle przewyżka 
z dochodów kolei. — Po dep. Bergerze zabrał głos 
minister skarbu Camphau-eu na rzecz projektu. Dal­
szy przebieg dzisiejszego posiedzenia nie znany nam 
dotąd.

Prócz toczących się obecnie w Izbie deputowanych

obrad nad kolejowym projektem zajmuje w wysokim 
stopniu cały świat polityczny a poszczególnie prasę 
berlińską dymisya prezesa Rady związkowój Delbriicka. 
Cało dziennikarstwo możnaby tu na dwa podzielić o- 
bozy: po jednój stronie stają narodowo-liberalne organa 
i cały zastęp ich satelitów, po drugićj Kreuz-Ztg 
wraz z Germanią. Pierwsze silą się wmówić w o- 
pinią, że Delbrück ustąpił w skutek nadwątlonych 
sił i zbytniój pracy, jakiój się od lat wielu oddawał, a 
ustąpienie jego nie miało żadnych politycznych powo­
dów ani tóż nie pociągnie za sobą żadnych donioślej- 
szój natury następstw. Tak n. p. pisze Berliner 
Tageblatt, co następuje: „Do różnych wersyi, ja­
kie obiegają o ustąpieniu ministra Delbrücka, dodać 
należy nową, pochodzącą ze źródła bliskiego Radzie 
związkowój, a więc wielce wiarogodnego. Otóż jest 
podobno zamiarem podzielić ogrom pracy prezesa Rady 
związkowój i na dwie rozdzielić ją ręce. Ku temu ce­
lowi mają miejsce ministra Delbrücka dwie zająć oso­
bistości, a mianowicie heski prezes ministrów Hofmana 
i naczelny prezes prowincyi Hanoweru hr. Eulenburg. 
Gdyby wiadomość ta się sprawdziła, stworzouoby bar­
dzo smutny praeeedens na przypadek, gdyby kanclerz 
Rzeszy miał z jowodu nadwątlonych sił ustąpić. Dwaj 
prezesi Rady związkowój stanowiliby anomalią. Ustą­
pienie ministra Delbrücka dowodzi ponownie potrzebę 
utworzenia osobnych odpowiedzialnych ministerstw dla 
cesarstwa celem uchronienia państwa przed smutnemi 
następstwami, jakie wyrodzić się muszą w razie usu­
wania się jego sterników z powodu nadwątlonych sił. 
Ustąpienie zasłużonego wielce prezesa Rady związko­
wój jest niejako ostrzeżeniem dla Niemiec, aby nie od­
raczano nadal organizacyi cesarstwa.“ Ani Kreuz- 
Ztg ani Germania nie wierzą temu, aby minister 
Delbrück opuszczał swe stanowisko z przyczyny sła­
bości i wieku, pamimo nawet publicznego oświadczenia 
kanclerza w Izbie, że dymisyą prezesa Rady związko­
wój nie spowodowały żadne polityczne względy lub za­
targi z ks. Bismarckiem. Kreuz-Ztg nawet pyta 
niby naiwnie : „Kto pójdzie teraz za ministrem Del- 
brüokiem, czy może Camphausen i Achenbach podadzą 
się także do dymisyi?“ Bądź co bądź cała sprawa 
pokrytą jest grubą mgłą tajemnicy, jak i kwestya na­
stępcy Delbrücka. Dzienniki różne wymieniają nazwi­
ska kandydatów na opróżnioną posadę prezesa Rady 
związkowej. Figurują tu deput. Miquel, dyrektor Her­
zog, dyrektor Eek, marszałek sejmowy Bennigsen, mi­
nistrowie Camphausen i Achenbach i witlu innych. 
Najprawdopodobniejszą jest pogłoska, potwierdzona i 
przez pólurzędowe organa, że następcą ministra Del­
brücka będzie heski prezes ministrów Hofmann.

Trybunał dyscyplinarny w Potsdamie wydał w dniu 
dzisiejszym wyrok w sprawie hr. Harry Arnima, złożył 

z urzędu i skazał na zapłacenie kosztów procesu, 
dniu zaś 11 maja odbędzie się ustne postępowanie 

przed sądem etanu w Berlinie o zdradę stanu, o którą 
to zbrodnią hr. Arnim oskarżonym został.

%

F R A N C Y A.
ParyiB, 26 kwietnia. W tych dniach donosił

dziennik Français z nietajoną radością, że handel
z zagranicą, w stósunku do lat poprzednich upad! i że 
dochody z kolei żelaznych mniejsze są niż w roku mi­
nionym co wszystko przypisywał ustaleniu się rzeczy- 
pospolitój. Na to odpowiedział S i e o 1 e bardzo słusznie: 
„Prawda, że eksport nasz zmniejszył się; lecz 
ogólnie także wiadomo, że kilka europejskich targo­
wisk znajduje się w przesileniu dla czego tóż dziwić 
nie powinno, jeżeli zagranica ogranicza zakup wyrobów 
francuzkich. Import nasz przeciwnie zwiększy! się a 
zwiększenie to dotyczy po większój części produktów, 
które na warsztatach naszych zupełnie przerobione być 
mają. Jest to praca dla przyszłości, czynność, jaka się 
objawia. Co do dochodów kolei żelaznych musiały one 
uczuć wpływ zmniejszenia się eksportu. Lecz i inne 
jeszcze są powody tego zmniejszenia się doohodów. W 
miesiącach styczniu i lutym przerwały nadzwyczajne 
śniegi komunikacyą w rozmaitych częściach kraju; w 
miesiącu marcu czyniły powodzie w wielu departamen­
tach transport niepodobnym. Jakiż z wiązek mają kli­
matyczne te przeszkody z ustaleniem się rzeozypospolitój ? 
Gdyby położenie było tak smutnóm, jak stronnictwo 
reakcyjne sobie tego życzy, okazałoby eię zubożenie 
kraju przez ubytek w podatkach. Tymczasem sam 
J ournal officiel właśnie ogłosił sprawozdanie, z 
którego się okazuje, że podatki niestałe przewyższyły 
w pierwszym kwartale 1876 r. preliminowaną sumę o 
29 milionów.“

Wzmiankowaliśmy już, że dnia onegdajszego 60 
rad jeneralnych rozpoczęło swe obrady, przy zagajeniu 
których prefekci odzywali się albo w duchu republi­
kańskim albo tóż zgoła milczeli. Z przemów jakie 
przy tój sposobności mieli prezesowie rad, podnosimy 
przemowę senatora Magnin, republikanina, prezesa ra­
dy jeneralnój w Dijon, który przypomniawszy ostatnie 
wybory, przez które kraj objawił uroczyście zgodę swo­
ją na konstytucyą, prawomocności którój nikt dziś za­
czepić nie może, jeśli nie chce być buntownikiem, o- 
świadczył dalój: „Ani minister walki, ani wroga rze- 
czypospolitój administracya ani obawa nie mogły za­
chwiać stałą wola kraju. Ale rzeczpospolita potrzebu­
je urzędników gotowych szanować konstytucyą jako naj­
wyższe prawo; ci o to przedewszystkióm starać się po­
winni, aby administracyi nadać charakter sprawiedli­
wości, bezstronności i życzliwości, którego jój niekiedy 
brakło; nikt nie żąda za wiele, jeśli wymaga, aby ad­
ministracya pozbyła się tradycyi walki, pod którą 
wszyscy od lat trzech cierpią. Czas, aby agenci rzą­
dowi nie uważali za rzeczypospolitój republikanów za 
wrogów.“ W końcu wyraził nadzieję, że prefekt przej­
mie się liberalnemi i republikańskiemi zasadami i że 
starając się, aby szanowano prawo, co jego jost powin­
nością przyłoży się do tego, aby rzeczpospolita zjedna­
ła sobie miłość wszystkich. W Lugdunie, którego ra­
da jeneralna w swój większości jest radykalną, miał 
prezes p. Trevert dłuższą przemowę, w którój wyraził 
nadzieję, że systematyczne szykany i podburzające kroki 
ustaną odtąd, i że rada jeneralna w przyszłości porówno 
z prefektem o dobro departamentu starać się będzie. 
Prefekt — a jest nim p. Welcbe, który zajął miejsce 
po p. Durce lecz jak ten jest bonapartystą, — nie 
odpowiedział na przemowę ani słowa lecz ograniczył 
się na przedłożeniu kilau dokumentów.

Dziennik urzędowy ogłosił wczoraj sprawozdanie 
komisyi zajmującój się wystawą powszechną 1878 r. 
W nióm proponuje, aby wystawiono budynek nie na 
długi czas przeznaczony na Champ de Mars, a oprócz 
tego drugi budynek na Ttocadero, z pierwszym przez 
galeryą połączony. France ostro krytykuje zamiar 
postawienia budynku na Champ de Mars; p. Girardin, 
który jest moralnym autorem planu, wołałby, aby wy­
stawę urządzono w lasku bukńskim.

Pomiędzy żołnierzami rozpowszechniali jałmużnicy 
wojskowi broszurkę pod tytułem: Le soldat sana reli-

gion. Pułkownik 62 pułku, stojącego w Lorient w:sks
dał z powodu tego następujący rozkaz dzienny : „pL,
Le soldat sans religion ma natychmiast z koszar" Jnowi 
usunięte. Autor nie osiągnął celu swego. Snr. ,Pńięte. Autor nie osięgnąl celu _ swego. Spr&, „jeń, 
obrzydzenie, że jndowitóm swóm piórem opisał i, * 9tw 
tę, którą duch jego chory utworzył w napadzie ¿ utffil 
leństwa. Jak mógł człowiek w sposób, w jaki to uc, «f® a 
nil zochydzić mundur francuzki? Nie wież on, ja^ 
szanowania godną jest armia, którój hasłem by}0 ’ ¡ w 
w»ze i będzie: posłuszeństwo, jedność, cierpliWo^ ' Ol 
miarkowanie, poświęcenie i miłosierdzie.“ 1 B¡e

Jenerałowi Carteret w Algierze nadeszły po8j l0;9kin 
żądane, w skutek czego spodziewa się zmusić \ . r
wódzców powstania do poddania się. póry ’

* pie jak
T U R C Y A. jrzyjac

0#»®
# Carogrodzki korespondent do wiedeńskiój p5 * 

Cor. donosi co do wyprawy nikeiekiój Mukhtar tadbyn 
szy, iż depesze, jakie otrzymały poselstwa z»graa¡¿ jtobić 
w Carogrodzie stwierdzają, że Mukhtarowi paszy t odp0^ 
udało eię najzupełniój zaprowiantowanie Niksicu,, tój ®“ 
Mimo to Mukhtar pasza w depeszaob swych d0 f P 
Porty sobie przypisuje zwycięztwo i twierdzi, ¿e i umiar 
tego tyli, o nie dotarł do Niksicu, iż wojsko jego p0 «»nia 
ciodniowycb bezustannych walkach było najokrop^ ¡t*8- 
znużone i pozbawione amunicyi. W. wezyr korzy,. u® D' 
atoli z tój sposobności, aby wysadzić dotychczasowe« mojé® 
ministra wojny Nizę paszę, który sprzeciwiał eię p0, «iedż- 
noszonemn kilkakrotnie projektowi unifikaoyi Jju pry»8 
publicznego. W. wezyr postanowił zdobyć dla te„ preekc 
projektu większość ministeryalną, która dotychczs j9l{ zt 
była mu przeciwną. Nowy minister wojny jest t, zostań 
sam Derwisz pasza, kt.ry w chwili wybuchu trosk li 
nia w Hercogowinie był tam głównodowodzącym, P; 
respondent pomienionego organu wiedeńskiego jeat m 
wnym, że Derwisz pasza będzie niezadługo w,,, 
żyrem.

Co się tyczy położenia politycznego, to takow 
tak się dziś (21 bm.) przedstawia: Skutkiem don'« i 
sienią, że 7000 Czarnogórców walczyło w oetatn« e»bin 
walce przeciw Mukhtar paszy i że książę Mik< Jobie! 
łaj sam wiódł swoje hufce do boju, gorączka wojem świad! 
i oburzenie wzrosło w Carogrodzie do naj większój p ,tkim 
tęgi. Sułtan napierał kategorycznie, aby wypowiedz« prawi 
wojnę Serbii i Czarnogórze a w. wezyr nie byli U w 
stanie opierać się żądaniu swego pana. Formalne «j tniego 
powiedzenie wojny Czarnogórze było już przygotowani Jopuś 
Wtóm przedstawiciele mocarstw wmięszali się w spn przed 
wę i zażegnali burzę. Przedewszystkióm hr. Ziclf i 
upomuiał w imieniu sześciu mocarstw W. Portę pne przez 
wszelkióm pospiesznóm działaniem. W ten sam 9pp goły 
sób postępował jen. Ignatiew, dodając zarazem, że m nistró 
leży pierwój się przekonać o ile prawdziwóm jest di gymoi 
niesienie, jakoby 7000 Czarnogórców wzięło udział i więzii 
walce ostatni.ój. Dość, że Porta dała się przekonał rapła< 
odstąpiła od myśli wypowiedzenia wojny. N&tomii etana 
podwaja swą energią w kierunku militarnym. 51 chow 
być wystawionych 100 nowych batalionów piechoty, nadal

skupi
SERBIA.

ii Białogród, 25 kwietnia. Serbia zbroi 
nieustannie. Umysły wszystkie zajęte są wyłącz 
wojną. Słychać, że książę Milan uda się wkrótce 
Paraczynu, miejscowośoi polożonćj w połowie dii 
między Białogrodem a Niozem. Zebrany tam jest dfozenj 
sztab jeneralny, i jak się zdaje, obrano tę miejscowi , 
na główną kwaterę. Konna milieya białogrodzka (. 
nowić będzie straż przyboczną księcia. Granica tn 
cka ma być silnie obsadzoną. Jeżeli przyjdzie | 
wojny, wtargną Serbowie do Bułgaryi i Bośnii. G 
wne siły skoncentrowane będą pod Aleksinaczem. 
Polit. Corresp. mniema, że Serbia nie wypoi 
Turcyi formalnie wojny, lecz skorzysta z pierw« 
lepszój sposobności, aby przekroczyć granicę. W razi 
gdyby Turcy chcieli uprzedzić Serbią, przyjść mc 
do pierwszego starcia pod Deligradem, niedaleko Al 
ksinaczu, gdzie wojsko serbskie już teraz sypie szań)
Na granicy już od kilku dni zdarzają się drobne utsi 
czki, które jednak są bez znaczenia, gdyż pochod: 
po większój części z pomyłki. Dnia 13 kwietnia nam 
szyli Turcy granicę pod Golicą, uderzyli na straż g# ronfl 
niczną i stoczyli z nią formalną potyczkę. Zostali jt 
dnak odparci. Dnia 19 kwietnia znowu 50 żołnien 
tureckich pod dowództwem oficera przekroczyło 1» wgtg 
wsią Milatowioami granicę, lecz zostali odparoi. Set 
bowie uważają to za prowokacją ze strony Turcy 
aby upozorować wtargnięcie do Serbii z pod Nicza.

belgi.

HERCOGOWINA.
# List p. Wesselickiego-Bożydarowieża umieazczo«

w brukselskim N o r d, o czóm donosił nam był ja 
telegram, brzmi w tłumaczeniu dosłownie:

„Do dyrektora dziennika L e N o r d w Brukseli.
Dubrownik, 10 kwietnia.

Panie l
Pozwól mi pan odwołać się do twego dzienai' 

celem sprostowania niedokładnych szczegółów, J9,1 
pojawiły się w niektórych dziennikach tak co d° ' ®°) 
podróży do Sutoryny jako i spotkania się z dowódz 
mi powstańców. . (i •

Nie jestem bynajmniój „ajentem rosyjskim“« " 
piastuję w Rosyi żadnego urzędu; nie otrzymałem 
cenią do reprezentowania tego kraju. Wprawdzie! 
stem poddanym rosyjskim, lecz pochodzenia hyrcc? 
wińskiego, a od 8 miesięcy zajmuję eię wyłącz®6 8 ; 
raniem i rozdzielaniem zapomóg między zbiegły0“ 
granicę wychodźców hercogowińskich. Przed kto 
łem bawiłem w Rosyi dla przedstawienia tamże P" 
•trzeb i ęierpień Hercoj;owiny, niemniój zdania sp" 
z zabiegów, jakie robiono, by pospieszyć jój z P°^ j

W czasie tej podróży miałem zaszczyt spot 
eię z ks. kanclerzem, który był tyle łaskaw, iż Pr. . 
stawił mi doniosłość wypracowanych przez hr. A° 
sego a przejętych przez mocarstwa i W. Portę re.^( 
Zdaniem księcia leżało to w dobrze zrozumiany® 
reeie Hercegowiny przyjąć owe reformy i P°*. ¡, 
skoro takowe zostaną spełnione, do porządku. j 
nie jój w ten sposób znacznieby się było p°'®Ps'. 
a nowe jój prawa byłyby postawione pod mora‘^z6i 
rękę mocarstw. Upoważniono mię do po w tor 
tego wszystkiego co mi powiedział ks. Gorczakoff.

Z zadania tego wywiązałem się, jak pf2?“8.®® 
Sutorynie. Zalecałem dowódzcom hercegowinę > 
kłady pokojowe na podstawie noty andrassowskie> 
samo zawiadomiłem ich o radzie sławnego męża 
udzielonój im za mojóm pośrednictwem. Zresztą ni . 
tam mowy ani o jakiómbądź poleceniu rządu rosyj 
go ani o „pełnomocnictwach.“

Hercegowińczycy nie byli bynsjmniój w 
ani co do przedmiotu, ani charaktery moio 
gronie odwiedzin. Przyjęli mnie jak się przyj® J
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at a J ks, którego czyny wzbudzają zaufanie. Po dwudnio- 
iPii cui W *ch gron’e pobycie, złożyli na moje ręce pisemną 
&r i *jp0Wiedź, w którój, nie lekceważąc rad i moich napo- 
ptJ, „ień, oświadczyli, że poddają, się pod uchwały mo- 
J j. i wyliczyli zarazem środki jakie, zdaniem ich 
>0 i ^itffiłyby przywrócenie pokoju i urzeczywistnienie re- 
) Urt iL andrassowskich. Równocześnie prosili mię, bym 
alj oświadczeniu zawiadomił mocarstwa i Portę i
ylo 'tał w ogóle na straży ich interesów.
ość * Oto wszystko co zaszło między mną a nimi w Su- 

’ fTnie. Dzienniki które nazywały mię ajentem ro-
Pogfl !°iskinł wyrządziły mi w podwójnym kierunku krzy- 

p *! . raz skrzywdziły mię w oczach rządu rosyjskiego, 
mógłby sądzić na prawdę iż przywłaszczam so-

,je jakieś nieuprawnione funkeye, a powtóre i w oczach 
rzVjaciół sprawy hercogowińskiój odzierając postępo- 
l.Dje moje z samoistnego i patryotycznego charakteru.

• D prosząc pana o sprostowanie możliwych doniesień 
1 ** nilby® je8zcze ®lów kilka powiedzieć jaki zamierzam 
lt • i*'¿bić użytek z adresu Hercegowińczyków i tóm samóm 
'Dltt jppwiedzieć z góry na pytanie, jakie mogłoby być w

11 .¿i mierze postawione.
CH.. przyjmując wiadomy adres nie miałem bynajmniój 
,° [aB)iaru udania się w szeregi powstańców i zastępowa- 
26 • ff»nia w sposób formalny, nie istniejącogo wcale pań- 
P°P'! ¡t#a. Oddam tylko deklaracyą Hercegowińczyków ko- 

u należy i będę do dyspozvcyi tych co chcieliby za 
r^*1 mojć® pośrednictwem dać powstańcom jakąbądź odpo- 
iOWMwiedł. Dokładając w ten sposób na drodze oeobistój i 

watnój sił moich do przywrócenia pokoju, jestem 
ludzkości, 

które po-
z&wsze przedmiotem szczególniejszćj mojój 

troskliwości i zapobiegliwości, 
przyjmij Pani t. d.

Gabriel WeBselioki-Bożydarowioz.“
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że niemniój służę interesom 
zajmując się losem zbiegłych rodzin,

G R E C Y A.
takow

# W Grecyi obecnie na porządku dziennym proces 
gabinetu Bułgarisa, który wedle wszelkiego prawdopo- 

Miko} dobieńetwa pociągnie się bardzo długo, samych bowiem 
rojenn jwiadków zawezwano aż 200. Oskarżenie zarzuca wwy- 
zśj pt (tkirn ozłonkom gabinetu Bułgarisa trzy zbrodnie: nie- 
iedzii prawne przywłaszczanie sobie władzy, naruszenie pra- 
bjl, wa wyborczego i fałszowanie aktów publicznyoh. Osta­

nę »j tniego przestępstwa miał gabinet Bułgarisa przez to się 
towsw dopuścić, iż uchwały nie legalnie zgromadzonćj Izby 
v spn przedkładał królowi do sankcji.'

Zich Massager d’Athónes (dziennik, założony 
pr» przez Bronisława Wołowskiego) podaje dokładne szcze- 

11 spo goły 0 wyroku, zapadłym w wyższym sądzie na mi- 
że m nistrów i arcybiskupów, obwinionych o korupcyą i 
est di gymonią. Ministrowie skazani są jak wiadomo, na 
dział i więzienie i zwrot pobranych pieniędzy a biskupi na 
Konać zapłacenie wysokiej grzywny. Dzienniki ateńskie za- 
tomii ztanawiają się teraz nad tóm, co synod pooznie z du- 
i. 5 chownymi, skazanymi przez sąd i czy państwo będzie 
boty, nadal uznawać w skazanych indywiduach godność bi­

skupią.
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Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 27 kwietnia. Na dzisiejszóm posie- 
C dzeniu zawiadomił Izbę minister skarbu Malon, iż rząd 

belgijski po odrzuceniu przez jeneralne stany holen­
derskie konwencyi cukrowój, rozpoczął układy wzglę-

branym został p. Adolf Wolfsohn z Lwówka, na zastępcę ; 
pierwszego p. Adolf Lubczyński z Szamotuł a na drugiego 
p. Gottwald z Swarzędza. Do wyboru stawiło się 7 Polaków 
i 7 Niemców. Ponieważ przy równości głosów rozstrzyga głos 
najstarszego wjborey a tym był Niemieo, wybór więc padł Da 
samych Niemców.

_ * Wychodztwo. Pomimo ustawicznych ostrzeżeń i
Dawoiywań tak prasy jak ludzi dobrej woli, lud nasz nie chce 
zaniechać myśli szukania gdzieś w obczyźnie lub za morzami 
nawet lepszego bytu i zarobku. Naturalnie, że tu największa 
wina spada na spekulantów i agentów, którym zarobek i niecne 
wyzyskiwanie łatwowierności Indu stoi po nad wszystko, któ­
rzy sehwytani na uczynku,do Burowój winni być pociągani od­
powiedzialności. Otóż N. Beri. Tag. donosi dzisiaj, że przed 
kilku dniami przybyło na hamburgski dworzeo w Berlinie kil­
kadziesiąt rodzin wraz z dziećmi z Galicyi, celem dalszój emi- 
graoyi do Ameryki. Wszyscy ci ludzie nędznie ubrani nie 
mieli nawet tyle, aby nie tylko opłaoić dalszą podróż z Berlina, 
ale nawet aby pierwsze opędzić potrzeby. Nie wiedząc co po­
cząć, udali się do anstryaokiój ambasady z prośbą, aby dano 
im fundusze na powrót do kraju. Stary feldmarszałek hrabia 
Wrangel spostrzogiszy z okien swego mieszkania eiauąoych się 
do ambasady biedaków, kazał im podobno wynieść nieco poży­
wienia i udarowa! ioh nadto pewną kwotą pieniędzy.

— * Na uczczenie śpiewaka Maryi Antoniego 
Malczewskiego zamierzają w 60 letnią rocznicę t. j. dnia 2 
maja rb. jego śmierci umieścić w Warszawie, w domu, w któ­
rym umarł, tablicę marmurową z napisem zlotemi literami przy­
pominającym datę 2 maja ¡82« r.

— * Ncnes Ber.iner Tageblatt otrzymuje z Moskwy z 
źródła, jak powiada, bezpośredniego, następujące szczegóły o 
stanie sprawy dr. Strousberga. Wedle tego przedłoży! proku­
rator krótko przed świętami Wielkanocneini sądowi akt oska­
rżenia, składająoy się z 14 ściśle zapisanych arkuszy a wystóso- 
wany tak przeciw wszystkim ozłonkom rady nadzorczól i dy- 
rekcyi w liczbie 21, jako tóż równooześnie przeoiw dr. Strous- 
bergowi, co do którego opiera się oskarżanie na art. 344, 1655 
i 1666 rosyjskiego kodeksu karnego (oszukaństwo i przekup­
stwo). Dodane do oskarżenia akta sędziego śledozego składają 
się z 14 grubyoh, litografowanyeh tomów. Oskarżenie wymie­
nia równooześnie przeszło stu świadków a równie tyle dostawi 
prawdopodobnie i obrońca. Obszerniejszym jeszoze niż biblio­
teka ta aktów jest materyal dowodowy, składająoy się z doku­
mentów, weksli, ksiąg kupieckich, opinii, aktów notaryalnych 
itd. Do skargi eywilnój, która wedle prawodawstwa rosyjskie­
go równooześnie podaną być może, przypuszozeni zostaną nie

t pojedyńozy poszkodowani lecz sumaryoznie tylko komisya li- 
i kwidaoyjna i jój mandataryusze. Podsądnemu Strousbergowi, 
i nie będąoemu poddanym rosyjskim, zezwolono przybrać sobie 
1 tłumacza. Akta śledoze podają sumę, jaką Landau i spóluioy 
i odebrali od dr. Strousberga dla ich przekupienia, na przeszło 
: milion rub. Sąd postanowił w pierwszym tygodniu po «koń­

czeniu feryi sądowyoh wieikanoonych a więc do 30-go kwietnia 
i rb. termin, w którym się rozpooznie ustne postępowanie w tój 
i sprawie.
t — * Sztuka nie lada. W Odesie pewien spekulant wiel­

ce dowcipny, jak donoszą dzienniki odeskie, poaiadająo realność
' nabytą na zasadzie dwu dokumentów i złożoną z dwu częśoi, 

zastawił ją ozterokrotnie. Ponieważ dom tsn wyohodził na dwie
. ulioe, przeto właśoieiel na zasadzie jednego z dwu dokumentów 

zastawił takowy w banku besaarabsko-tauryokim, jako położony 
i przy ulioy Jamskiój, przedstawiwszy doohody z eałćj realności. 

Drugi raz zaciągnął pożyczkę w banku kredytowym miejskim,
! jako sytuowany przy drukićj ulicy, wykazawszy przytem znów 
i dochód z całego domu. Następnie jeszoze zaoiągoął na wydane 
; mu przez banki dowody dwie pożyczki, jedną u pewnego urzę- 
; dnika w kwocie 15,000 rubli, drugą również na taką kwotę u 

żony pewnego profesora. Tym sposobem posiadłość wartości 
i 35,000 rubli zastawioną została w dwu bankach za 45,000 rubli, 
i a nadto dwie osoby prywatne pożyozyły na nią 30,000 rubli. 
I Niezależnie jeszcze od tego banki udzieliły mu dodatkowe po- 
: żyozki w kwocie 12,000 rubli, tak że na owym domie ciążyło 
■ w rzeozywistośoi 87,000 rubli dtngu. Słowem, spekulacya była 
| wyborni, gdyby nie to, że sądy, dowiedziawszy się o tój sprytnój 
s kombinaoyi finansowój, przyaresztowały znakomitego finansistę 
i i osadziły go tymczasowo w więzieniu.

— f Jan Szmit, żołnierz b. wojsk polskich z r. 1831, z 
j oddziału strzelców Kuszla, umarł w Botuszanach na Bukowinie.

Koniec świata. Jak donosi Eoo de Italia, pewny

71 wygranych po 600 Jif na nr. 
4445 4958 6871 7133 7638 8753 9479
12.168 13,852 17,134 22,758 25,366
33,917 34,673 36,558 37,903 39,937
44,005 46825 48,040 49,299 50,238
«4,604 54,960 55,480 59,367 59,670
62,331 62,468 64,771 67,509 68,970
70,406 7-2,263 76,099 77,435 77,683
82.168 83,348 85,435 86,906 87,205
91,813.

440 1271 1390 3595
10,178 10,669 11,917
28,360 81,324 31,611 
42,611 42,987 43,316 
51,836 51,913 53,255 
60,158 60,777 61,682 
69,221 69,548 70,132 
78,908 79,120 80,254 
87,884 89,762 91,230

Wiadomości giełdowe.

£il«Kdw poznausba, 28 kwietnia.
Poznań, 28 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

kwiecień 144.50, kwiecień-maj 144.50, maj-ozerwieo 144.50, czer- 
wieo-lipieo 148.—, lipiec-sierpień 151.—, sierpień-wrzesień 158, 
na jesień 153.

Okowita: stalój
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —.— litrów ; na 

kwiecień 43.60—, kwieoień-maj 43 60, maj 43.70—. —, czerwieo 
44.40—lipiec 45.—, sierpień 45.70, wrzesień 46.40, paździer­
nik 46.10 listopad —.—

Okowita w miejscu (bez beozki) 42 60.
(W.) Poznań, 28 kwietnia. Ceny maki, Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M., rżana nr. 0 i 1- 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Żyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 145.— m., na

kwiecień 145------ , . na wiosnę 145.------ , kwieoień-maj 145.—,
maj-ozerwieo 145.60, czerwiee-lipieo 148.—, lipieo-sierpień 151.

Wypowiedziauo — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regalaoyjna 43 59 mar. 

kwiecień 43.60—, maj 43.60-—.—, kwieoień-maj 43.65—.—
czerwieo 44.20------- , lipieo 44.90—, sierpień 45.60, wrzesień
46.20—.—

Wypowiedziano 35.000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4260 in.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 kwietnia 1876 roku.

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark.

pośledni, 
muk. fe*.

Pszenioy . . szefel po 60 kilo 10 10 9 10 8 60
Żyta ..... - 7 60 7 15 7 —
Jęozmienia . . • • • 7 80 7 30 7 10
Owsa................... • • • 9 — 8 — 7 60
Groehu do gotow. • - ■ — — — — — —

- na paszę • • • — — — —‘ —
Rzepiku Zimowego - • — — — — — —
Rzepin zimowego - • - — ““
Rzepiku lutowego ■ • — — —
Rzepiu latowogo • ■ •
Tatarki • • — — — —• —
Kartofli ■ - • 1 20 1 10 1 —
Wyki — — — — — —1*
Łubinu żólŁ • • • — — — — — —

- niebiesk. • — — — — — —
Koniczyny czer. cent po 50 kilo. — — — — —
Koniczyny białój — — — —
Groohu białego ... - - -

stowa-
w mark, i fen. za 50 kilo

Ceny ustanowione przez 
rzyszenie kupieckie.

! Pszenioa....................
: Żyto.........................
¡Jęczmień . . . .

■ Owies....................
Ó Groch do gotowania 
’ Groch na paszę . .

badacz Biblii w Stanach Zjednoozenych Ameryki wysnuł z księ- | jjjgp* zimowyT

TOWAR
piękny I średni

dem zwołania nowój konferencyi
Peszt, 27 kwietnia. Z Bośnii odbiera P ester 

Lloyd nader niepocieszające wiadomości. W Gra­
bowo stoją powstańcy z ośmiu działami. Turcja po­
wołała pod broń wszystkich zdolnych do broni Maho- 
metanów.

Mądry t, 26 kwietnia. Komisya budżetowa u- 
chwaliła w myśl wniosku rządowego, aby nie przed 
kładać swego sprawozdania komisyi pierwej, aż po 
konferencyi z wierzycielami państwowymi.

Paryż, 27 kwietnia. Ajencja Havasa 
oświadcza, że pogłoski o bliskióm ustąpieniu posła 

16' francuskiego w Berlinie, wicehrabiego de Gontaut-Bi-
rs - rona żadnój nie mają podstawy. _

Wiedeń, 27 kwietnia. Pogłoska, jakoby Jomn 
, .j wszedł imieniem tutejszego gabinetu w układy z po • 

P° g? wstańcami jest tak samo bezpodstawną, oo pogłoska o 
Turcj U8t4pien'u jenerał® Rodicza.

□e ut« 
ochodi

liczą.

i gi Daniela przepowiednią, że koniec świata nastąpi „nieudwt łal-

Inie“ dnia 4 lipca rb. Ponieważ jednali właśnie na ten dzień 
przypada setna rocznica niepodległości Stanów Zjednoczonych,’ 
1 którą Amerykanie bardzo uroczyście obchodzić zamierzają, prze­
to nad Mississipi i Missouri już teraz o to zanoszą modły, aże­
by straszliwy ten termin odroczony został bodaj do 6 lipca.

— * Niejaki Łazarewski, jak donosi Herold, udaje, się 
do Filadelfii z zamiarom wydawania tam przez czas wystawy 
pisma ¡Ilustrowanego w języku rosyjskim i frar.cuzkim.

— * Emigracya. Dzień. Gub. Kai. donosi o liaznój 
emigraoyi oo Cesarstwa kolonistów niemieckiob, osiadłych w 
powiatach wieluńskim i tureckim gub. kaliskiój.

— * Samobójstwo trzech kobiet. W Wiedniu w cią­
gu dwóch dni, piątku i soboty, trzy kobiety należące do lepsze­
go towarzystwa wykonały zamach na swe życie. Pierwsza, żo­
na adwokata Jana Pawlika, licząca lat 35, trzema strzałami z re­
wolweru ciężko się zraniła i pozostaje bez nadziei życia; druga, 
żona wydawcy pisma lokalnego, Faehiaiego, licząca lat 38, ode­
brała sobie życie przez zażycie ehlorołormu, a trzecia, osoba 
dwudziestoletnia z nazwiska nieznana skoczyła do Dunaju i 
utonęła. W pierwszym wypadku przyczyną samobójstwa były 
stósunki domowe, w drugim niedostatek.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 29 kwietnia Pio­
tra męez.; w kalendarzu słowiańskim Slawogosta.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 83, zachód o godzinie 
7 minut 20.

Dnia 29 kwietnia 1606 ślub Maryny Mniszchówny z Dymi­
trem. — 1831 powstanie w powiecie kowelskim. — 1831 bitwa 
pod Kiejdanami. — 1832 założenie Towarzystwa literackiego w 
Paryżu. — 1849 protestaoya poznańska przeciw woieleniu do 
Niemie \
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 28 kwietnia.

— * Teatr. Jutro na benefis p. B. Ładnowskiego 
tr&gedya Szekspira: Makbet; w roli tytułowój wystąpi bene- 
fioytnt. Sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia podamy 
w baatępnym numerze pisma naszego.

— * Egzamin uczennic, choącyoh wstąpić, do tutejszego 
Wminaryum guwernantek i nauozyoielek, odbędzie się dnia 31
‘‘P011 rt»- , . . v . -

— * W powiecie wrzesińskim znajduje się obeome 7 
dóbr ryoerstiob, zostająoyoh od lat przeszło 50 w posiadaniu 
jednej i tój samej rodziny, których obecnym właścicielom przeto 
Przysługuje prawo wyboru reprezentanta starój własności ziem- 
skiój do pruskiój izby panów. Właśoioielami tymi są pp. Bro 
nisz z Bieganowa, Bronisz z Otoczny, hr. Czarnecki z Ra­
wę», Gorzeński Ostroróg z Smiełowa, Hulewioz z Mło-

lewic, hr. Poniński z Wrześni i ¡Skórzewski z Kret-

— * Jako następcę radzcy ziemiańskiego powiatu 
Wrzesińskiego w miejsce p. Feige, mianowanego, jak wiadomo, 
redzoą przy tutejszój regencyi, wymieniają asesora regencyjnego 
P Seidlitz z Poznania. Tymczasowo zastępuje radzoę zicmiań- 
•ńego sekretarz powiatowy p. Sohultz.

— * Rewizor mięsa wieprzowego p Melter z Wrze- 
*ni znalazł w czterech zaraz wieprzach trychiny.

— * w stodole król, dominium Starogrodek pod 
Zwierzyną wybuchł dnia 26 bm. ogień, który tak stodołę, jak 
1 małą stajenkę i gorzelnią w perzynę obrócił. Aparata z go 
radni zdołano jeszcze uratować.

— * Szkoła kadetów w Chełmnie obchodzić będzie 
zaioż Dia.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku Nr. 

i zawiera: Badania przyrodniczych właśoińeli kraju. — Chrzest 
Polski, powieść J. Dzierzkow ikiego i VV1 Sabowskiego (oiąg 
dalszy). — Przygody w Indyach podróżnika Tomasza Anquetil 
(ciąg dalszy). — Messyanizm i Towiańszezyzna przez Cz. Pie­
niążka (ciąg dalszy). —Tajemnioza wyspa przez Juliusza Verna 
(ciąg dalszy). — Znasz li krainę? i Trzy węzły, wiersze J. 3. 
Chamca. — Tak być musiało, powieść Józefa Rogosza (oiąg 
dalszy). Piśmienniotwo zagraniczne przez K. (dok.). — Listy z 
Krakowa (dok.). — Pogadanka Józefa Rjgosza. — Z pola wiel­
kich wynalazków: Volumometr, nowy przyrząd fizjologiczny.— 
Kartki z obczyzny przez Sokola (ciąg dalszy). — Bibliografia. — 
Wiadomośoi ze świata. •— Rozmaitości.
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PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 28 kwietnia.

LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Mittetstaedt, 
Miąozyński, Romocki, panie Gawlikowska i (Rutkowska z 
Królestwa Polskiego, Turno z żoną z Obiezierza, Moszozeó- 
ski z Piglowio, Heintke z Brylewa, panna Wood z Anglii, 
Węgierski z Trzemeszna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Czagl i Sobiitz z Pragi, 
Hermann z Bydgoszczy, Brzyzowski z Królestwa Polskiego, 
Hertka i Chuwes z Krakowa.

Rittal kolei pilsko-tczewskiój, zabił w nocy z dnia 25 na 
08 26 b. m. dwoje dzieci swoich, jedno 3 lata a druąie 8 mie- 
s,’?°y mająoycb, przerżnąwszy im gardło nożem. Zbrodni tój 

| eepuścil się zapewne w napaozie szaleństwa, bo wedle dotych- 
Oiasowych wiadomości położył się Ebert wieczorem około 12 
godziny spokojnie spać, lecz o pierwszój wstawszy obudził żo- 

1 i kazał jój zabić własne dziecko. Gdy żona tego zrobić nie 
ehoiała( lecz porwawszy starsze dzieoko choiaia z nióm uoieo, 
Ustala drzwi zamknięte. Ebert wydarł jój więc dziecko a żona 
saffia oknem uciekła. Przybywszy do najbliższej stacyi, ć*11 
loać o wypadku: żandarm i kilka osób udało się więc naty 
J)>aat do budki, gdzie spostrzegli mordercę siedzącego spo­
winie na łóżku. Wezwany, aby drzwi otworzył, odrzekł, iż 
»»go nie zrobi, bo wie, czego cboą. Gdy zaś gwałtem chciano 
nrzwi otworzyć, porwał siekierę i wyszedł z nią z budki. Te-

jednak powalono go i odprowadzono do więzienia. Dzieci 
QaleŁiono w izbie z przerzniętemi gardłami.

— * Wybory. Dnia 26 bm. odbył się tu wybór deputo­
wanego i dwóch zastępców na sejm prowincyonalny W. Księ- 

Poznańskiego z posiadłości miejskich powiatów poznań­
skiego, szamotulskiego i oborniokiego. Na deputowanego wy-

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy wyżój plac. — Wypowiedz, z beczką
— ot. b. beozki —cti. Cena wyp. z beczką —m., bez beezki
— marek per 100 kilogr. — Loco z beczką 62.2 marek, bez 
beczki 61.2 marek, ~ na ten miesiąc 61.1-61.4 marek płacono, 
kwiecień — pl., kwiecień-maj 61.1-61.4— płao., maj-czerwise 
61.1-61.4 płacono, ozerwiec-lipieo — pł., lipiec-sierpień — płae., 
Bierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 62.3-68.-— pł. 
padziernik-listopad — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
m&rok»

Ólój skalny bez inter. Rafinow. (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyaeh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 29 mar., na ten niieBiąo 26 — marek oena przeć. — mar., 
kwieoień—.— żąd., kwieoień-maj — plac., maj-ozerwieo.— pł., 
ozerwieo-lipiec — płacono, lipiec-sierpień — płso., — sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień-październik 24.9 plao., — wozoraj
— żąd. — październik-listopad — pł., grudzień — płao.

Okowita wyżój płacono. — Wypowiedziano — litrów 
Cena wypowiedzialna —. m. Per 100 litrów a I00*/O=10,000 •/» 
z becz. Loco — plac., na ten miesiąc 44.5-44.7—. plao., 
ca kwieoień — kwiecień-maj 44.5-44.7—. pł., maj-ozerwieo
44.5- 44.7—. pl., czerwieo-lipieo 45.5-45.7—. pl. lipieo-sierpień
46.6- 46.7—. pł., sierp.-wrz. 47.5-47.8—. pł., wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 48.2 płao. — październik-listopad — płao., 
listopad-grudzień —. pł.

Okowita per ICO litrów a KW^IO.OOO'/, bea beozki 
loeo 44.4 płac.

Uleltda berlińska, 27 kwietnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejsou 180-220 marek wedlo 

g&L żąd.; żółta maroh. — mar. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na kwieoień-maj i maj-ozerwieo 201|-—.—, 
czerw.-lipiec 205$-204|-5, lipieo-sierp. 208-2071, wrtesień-paźda. 
210 Mar. pl.

Zyto per 1000 kilo w miejsou 146-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-150 marek z kolei i frznoo
z dworoa,-------polskie 151-162— marek z kolei, krajowe
160-166 m. franco z dworoa pł., nadps. roi. 140 płao., kwie­
cień-maj 149-84, maj-cterw. 147-146J;, czerwiee-lipieo 1464-146, 
lipieo-sierpień 147, wrzesień-paździer. 1494 M. pł.

Jęozinień per 1000 kile w miejscu 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 150-190 marek wedle ga­
tunku żądano, szwedtki 183-186, — rosyjski 150-180, 
pomorski i meklemburgski 183-187, wschodnio i zaebodnio- 
prnski 166-180 mar. z dworoa pł., na kwieoień-maj 168-1664-1674 
maj-ozerwieo 1644, — czerwiee-lipieo 1634, lipieo-sierpień 1594 
wrzes.-paźdz. 1554 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca pasa« 
170-177 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 60.5 marek 

bez beozki płae., — Da kwieoień, kwieoień-maj i maj-ozerwieo 
61-61.4-3 — ozerwieo-lipiee — wrzesień-październik 63 marek 
płacono.

Olój lniany per 100 kilo w miejssu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 28. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou oez beozki 44.8 marek 
płaoono, na kwieoień, kwiecień-maj i tnaj-ozerwiee 45-45.2-44.9 
czerwieo-lipieo 45.9-46.1-45.8, lipieo-sierpień 46.9-47.1-46.9, sierp.- 
wrzesień —. pł., wrzesień-paźdz, — m. pł.

Giełd» wnelawsha, 27 kwietnia.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

pośledni

60

10
60

Pszenioa biała
„ żółta 

Żyto .... 
Jęczmień . .
Owies . . .
Groch . . .

Per 100 kilogramów
ciężki średni I lekki towar

naj- I naj- ! naj­
niższa! wyższa niższa

naj 
wyższa

na]-
niższa

naj­
wyższa

Jly I 1
80| 17
40 16 
50 14 
60 13 
10 17 
-17

16140
16 50

7Ö

10
80

Rzepik latowy..................................
Rzep latowy..................................
Tatarka............................................
Kartofle ............................................ 1 20 1 10 1
Wyka............................................
Łubin żółty..................................

„ niebieski.............................
Koniczyna czerwona....................

„ biała .............................
Grochu białego.............................

Poznań, dnia 28 kwietnia 1876.
Komisy» targowa.

«Giełda bydgoska, 27 kwietnia.
Pszenioa: 181-204 m.
Żyto 141-150 m.
Grooh do gotowania 168—174, na paszę 150—159 m. 
Jęczmień: wielki 142-161, mały 143-151 m.
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy--------m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gotuneu i wagi efektywnój.
Okowita: 42 75 m. per 100 litrów a 100 */<,.

(Notowane z dnia 27 kwietnia.) 
saCKECiar, 27 kwietnia 1876.

Stan powietrza: — .
Pszenica : stale 

na kwieoień-maj —. 
na maj-czerwiec 206. 
na jesień 209.50

Żyto: stale 
na kwiecień-maj —. 
na maj-ozerwieo 142.50 
na jesień 147.

Olój rzep.: słabo 
na kwieoień-maj 61.25 
na jesień 61.75

BERLIN,
Stan powietrza;

Okowita: stale 
w miejscu 44.60 
na kwieoień-maj —. 
na maj-ozerwiee 44,70 
na czerwiec-lipiec 45.50

Owies:
na kwieoień-maj 166. 
na maj-ozerwieo —.

Olej skalny: 
na jesień 11.60

27 kwietnia 1376.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— * Królewsko-prnska loterya. Przy dzisbjszóm dal 

szórn ciągnieniu 4tój klasy 163 pruskiej loteryi kla9owój padły 
następująoe wygrane:

2 wygrane po 16,000 na nr. 60 >4 52,178

10,299
31,727
48,110
55,398
83,142

3 wygrane po 6C00 na nr, 
41 wygranych po 3000

11,840
31,907
48,317
60,801
87,983

11,915
20,117
32,9)7
57,719
72,124
93,309.

16,018
39,084
49,536
61,002
88,210

20,947
42,385
49,562
65,105
91,526

45 wygranych po 1500 J(f na ur
13,62-i 
20,712 
33,939 
60,152 
74,156

15,372 
20,867 
36,308 
60,936
75,144

16.899
22,131
44,487
61,356
77,136

20,429 34,759 87,889. 
nt nr. 3894 5790 6856 

2 ,644 25,7 6 30,429 31,454 
42,9.20 43,004 44,624 
52,854 52,926 54,421 
67,396 74,467 74 628 
92,425 92,655.

1536 4426 7950 
17,135 19,500 19,804 
25,734 31,234 31,473 
43,131 47,277 49,646 
64,076 64,707 65,395 
80,324 80,507 91,885

Gdańsk, 27 kwietnia.
Sprawozdanie J. Eaj ansa.
Powietrze zimne i mokre; wiatr pólnoosy.
Pszenioa looo była na dzisiejszym targu dobrze żądana 

a po stałych, w pojedynczych przypadkaoh nieoo lepszych oe- 
naoh sprzedano 1040 ton. Płacono za jarą 130/1 funt. 197 M., 
szklistą 124, 125, 125/6 funt 198, 199 M., 126 funt. 200 M.. jasno- 
pstrą 125/6 funt. 206 M., 127,8, 129 funt. 207, 208 M., 130 funt. 
209, 212 M. per ton. Termina drożój; kwieoień-maj 201 M. pło. 
202 M. żąd., maj-czsrwieo 2C0 M. płc. 291 M. żąd., ozerwieo- 

I lipiee 103£ M. pło., wrzesień-październik 207 M. płao. Cena 
• 17 reguł. 199 M.

Żyto looo w dobrym gatunku stale; 122/3 funt. 147| M. 
płaoone. Obrót 20 ton. Termina słabo; kwie.-maj 141 M. żąd. 
Cena reguł. 141 M. Wypowiedziena 100 ton.

Okowita loco po 43 M. 75 kupowana.
Depesze. Londyn, 26 kwietnia. Targ na zboże ooią- 

żale, angielska pszenioa stale, obca ehętniejsza, przybyłe ładunki 
stale. Owies stale, inne zboże bez zmiany. Powietrze bardzo 
piękne.

Amsterdam, 26 kwietnia. Pszenioa looo bsz handlu. 
Termina wyżój 284. Żyto słabo 177. Olój rzepiowy 354. Po­
wietrze piękne.

Berlin, 26 kwietnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa looo bez zm. — Termina stale. — Wypowie­

dziano 1000 centr. Cena wypowiedz. 201— m. per 1000 kilogr. 
Loco 180-220 m. wedle gat, żółta marohijska — m. z kolei p.
żółta (czerwona) na ten miesiąo —.--------- ., cena przeć,------- -
płacono, — na kwiecień-maj 201.5 płaoono, maj-czerwiec 201.5 
pł., czerwiec-lipiec 204-204.5 pł., lipiec-sierpień 207.5 płacono, 
Bierpień-wrzesień —marek płacono, — wrzesień-październik 
210. płac.

Żyto loco mały obrót. — Termina staló;, — Wypowie­
dziano 2000 centr. Cena wypow. 148.6 m. per 1000 kilogr. 
Loco 146-165 marek wedle gatunku, krajowe 160-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kołei płao., polskie 151.-152, 
marek z kolei płaoono, — rosyjskie 147.-150. marek z ko­
lei płacono, nadps. ros. 142-145 z kolei pl. na ten miesiąc — pł. 
kwieoień — pł., — kwiecień-maj 148 -148 5 płaoono, — maj- 
czerwiec 146,5-147-146.5 pł., czerwieo, czerwiec-lipieo 146-146.5 
pł. lipieo-sierpień 146 5-147-146 ń pł., sierpień — pł., sierp.-wrzes. 
150 149.5 pł., wrzesień-październik 149-149.5 płac., paź Iziernik- 
listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140 180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco gorszy towar trudny do pozb. Termina spok. 
Wyp. 3000 ctr. Cena wyp. 170.5 m. per 1000 kil. Looo 150 190
marek wedle gatunku, — na ten miesiąc------ płaoono,
kwieoień - pł., kwieoień-maj 170-169.5-171-170.5 pł. maj-czerwieo 
166. pł., czer Aieo-lipifcC 165. nom., lipieo-sierpień 161-160 5 pł, 
sierp.-wrzesień — płao. — wrzesień-październik 156.5 nom, 
październik-listopad — płao.

Mąka rżana spok. Wypowiedz. 1800 otr, Cena wyp. 
20.75 mar. p»r 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil brutto z mieohem, 
płynąoa —• p}., na ten miesiąo 20.76 plac, i żąd., eena przeo. —
kwiecień----- pł-, kwiecień-maj 20.75 płao. i żąd,, msj-czerwieo
20.75 pł. i żąd., — czerwieo-lipieo 20.90 płacono, lipiec-sierpień 
21.00—.— płao., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
21.10 pł, październik-listopad — m. pł.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 178-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Pszen. spok. 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwiec 
na wrzesień-paźd.

Żyto: słabo 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na wrzesień-paźd.

Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na kwieoień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na sierpień-wrz.

201
201
210

50
50

148 
146
149

61
63

44
45 
45 
47

Owies:
na kwieoień-maj 177 50

50
50
50

20

80

90

Gal. kol. Kar. Lud. 78 60 
Pruskie oblig. p. 93 — 
Nowe pozn.list. z. 94 70 
Pozu. rent, listy 96 60 
Kolói żel. państ. 456 50 
Lombardy . . 155 —-
Aust. losy z 1860 98 80
Wioska renta . 71 25
Amerykany . ' 99 75
Austr. ako. kred. 233 — 
Pożyczka turecka 11 50 
7'|« ®|o Rumuny 20 75 
Pol. listy likwid. 67 90 
Rosyj. banknoty 264 75 
Austr renta sreb. 57 75 

Usp. słabe

KORESPONDENCYA REDAKGYI DZIENNIKA POZN.
P. A. Z..........w Kurczewle. Ceny wrocła­

wskie podajemy wedle Breslauer Handelsblatt. 
O wyjaśnienie zresztą, zkądby pochodziło, że cena psze­
nicy średniego gatunku wyższą jest od oeny ciężkiego 
gatunku, odnieśliśmy się do Wrocławia.

OD EKSPEDYCYI
Dziennika Poznańskiego.

— P. Z ... z Ch.’. .. pod ML.... Nadesła­
nego ogłoszenia zamieścić nie możemy.

46,695
55,099
78,631

11,023 
19,669 
31,585 
52,899 
70,4 ‘ 
92,243

Hfr|H
Na dniu 27 bm. zakończył doczesne 

życie! żołnierz z roku 1831

Eustachy
Getkowskij

opatrzony śś. sakramentami, licząc 
lat 66. Eksportacya nastąpi z Or- 
piszewka do Sośnicy dnia 30 bm. 
pogrzeb dnia następnego, o czćm do­
nosi kolegom broni, iamilii i zna- 

| jomym w smutku pogrążona
żona wraz z dziećmi.
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Plan szczepienia ospy I
dla mia8ta Poznania i miejscowości TT , , • • i -z- m m ,Jerzyc wraz z Mulackshaisen, 7 II szkole miejskićj Ul. Wszystkich 

■ - i Górnćj Wildy i ś. Łazarza na^^W1 .Nr' tz Poł"dn^ °.S0(£ 4‘ 
rok 1876.

Dolnćj

A. VI rewir policyjny.
W sobotę dnia 29 kwietnia o godzinie 

4 po południu w szkole średnićj. 
Szczepienie I stacyi.

1. Sw. Marcin poczynając od bramy Ber­
lińskiej aż do Maty Rycerskiej ulicy.

2. Wałowa ulica.
3. Garncarska ulica.

29

W sobotę dnia 6 maja 1876 z południa 
o godzinie 4 w szkole średnićj.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 
kwietnia 1876.

b. Szczepienie 2 stacyi.
1. Św. Marcin, poczynając od M. Rycerskiej 

ulicy aż do placu św. Piotra.
2. Mała Rycerska ulica.
3. Wysoka ulica.

c. Wstępne szczepienie 15 dzieci dla 
Jerzyc.

d. Rewakcynacya uczni szkoły średniej.
W sobotę dnia 13 maja 1876 z poł. o 
godzinie wpół do 3 w szkole średnićj.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 6go 
maja 1876.

b. Rewizye zrewakcynowanych z dnia 6 
maja 1876.

c. Szczepienie 3 stacyi

w Jerzycach z południa o godzinie 4 
w szkole tamże.

1. Św. Łazarz wyłącznie Mulackshausen.
2. Grunta Jerzyckie, położone nad starym 

dworcem kolejowym.
3. Grunta Jerzyckie, położone wzdłuż żwi- 

rówki Berlińskiej po prawej, i lewej 
stronie włącznie tak zwanej Żabigórki.

d. Rewakcynacya połowy uczni w Je- 
, rzycach.

W sobotę dnia 20 maja 1876 z po­
łudnia o godzinie 4 w szkole w Je­

rzycach.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 13 

maja 1876.
b. Szczepienie 3 stacyi.

1. Reszta gruntów wsi Jerzyc po prawej 
stronie żwirówki Berlińskiej.

2. Grudziniec.
c. Rewakcynacya drugiej połowy uczni 

w Jerzycach.

W sobotę dnia 27 maja 1876 z po­
łudnia o godzinie 4 w szkole w Je­

rzycach.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 20go 

maja 1876.
b. Rewizya drugiej połowy uczni w Je­

rzycach.
B. I rewir policyjny.

Lokal do szczepienia wyższa szkoła 
miejska Wrocławska ul. 16.

W sobotę dnia 27 maja 1876 z po­
łudnia o godzinie 2.

Wstępne szczepienie 20 dzieci I stacyi.
W sobotę dnia 3 czerwca 1876 z po­

łudnia o godzinie 2.
a. Szczepienie I stacyi.

Stary Rynek.
b. Rewakcynacya pierwszych 100 uczni 

wyższej szkoły miejskiej. 1.
, 2. Brama Młyńska.

W sobotę dnia 10 czerwca z południa 3. Wronięcka ulica.

1. W. Garbary Nr. 1—16 i Nr. 41—57.
2. Zielona ulica.
3. Strzelecka ulica.
4. Łączna ulica.

d. Rewakcynacya uczni gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny z {południa o go­
dzinie 5.

e. Rewakcynacya uczni II szkoły miejsk.
W piątek dnia 30 czerwca 1876 w II 

szkole miejskićj.
1) Z południa o godzinie 4.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 23go 
czerwca 1876 [2 stacya].

b. Szczepienie 3 stacyi.
1. Piekary.
2. ii owa i Stara Ogrodowa ulica.
3. Półwiejska ulica.
2) Z południa o godzinie w pół do 6. 

o. Rewakcynacya uczni gimnazyum Fry­
deryka Wilhelma.
3) Z południa o godzinie 6.

d. Rewakcynacya uczni szkoły realnej.
e. Rewizya uczni gimnazyum św. Maryi 

Magdaleny.
f. Rewizya uczni II. szkoły miejskiej.

W piątek dnia 7 lipca 1876 w II. szkole 
miejskiej ul. Wszystkich Świętych 4,

1. Z południa o godzinie 4.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 30 czer­

wca 1876. (3 stacyal.
b. Szczepienie 4 stacyi.

1. Rybaki.
2. Strzelecka ulic*.
3. Długa ulica.

2. Z południa o godzinie 5.
c. Rewakcynacya uczni szkoły prywatnej

p. Estkowskiej. 
p. Motty, 
p. Warnka.

3. Z południa o godzinie 6.
d. Rewizya uczni gimnazyum Fryderyka 

Wilhelma, miejskiej szkoły realnej.
W piątek dnia 14 lipca 1876 w II. 
szkole miejskićj Wszystkich Świętych 

ulica Nr. 4.
1. Z południa o godzinie 4.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 6 lipca 
1876. (4 stacya.)

2. Z południa o godzinie w pół do 5.
b. Rewizya wszystkich dnia 7 lipca 1876 

zrewakcynowanych uczni.
W?- D. II. rewir policyjny.
Lokal do szczepienia w I. szkole miej­

skićj M. Garbarska ulica Nr. 12. 
We wtorek d. 13 czerwca 1876. z po­

łudnia o godzinie 4.
Wstępne szczepienie 12 dzieci (1 stacyi.)

We wtorek dnia 20 czerwca 1876 z po­
łudnia o godzinie 4.

Szczepienie 1 stacyi.
1. Żydowska ulica.
2. Maszlalnia ulica.
3. Dominikańska ulica.
4. Stawna ulica.

We wtorek dnia 27 czerwca 1876. 
1. Z południa o godzinie 4.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 20 czer­
wca 1876. (1 stacya).

b. Szczepienie 2 stacyi.
Św. Wojciech.

b. Szczepienie 3 stacyi.
1. Przy Tumie Nr. 1—18.
2. Wieżowa ul. Nr- 1—9.
3. Seminarska ul. Nr. 1—8.
4. Zagórze 1—15.
5. Berdychowo Nr. 1—2.
6. Piotrowo Nr. 1—4.
7. Św. Roch Nr. 1—28-
8. Ostrówek Nr. 1—19
9. Cybińska ul Nr. 1 —12.

2) Z południa o godz. 5.
c. Rewakcynacya 11. trzeciej części uczni 

III. szkoły miejskiej.
d. Rewizya I. szkoły miejskiej dito.

W poniedziałek dnia 17 lipca 1876
1) Z południa o godz. 4-

a. Rewizya zaszczepionych z dnia lo lipca 
1876 (3 stacya).

b. Szczepienie 4 stacyi.
1. Śródecka ul. Nr. 1—9.
2. Filipińska ul. Nr. i—6.
3. Bydgoska ul. Nr. 1—7.
4. Śródecki Rynek Nr. 1—17.
5. Warszawska ul. Nr. 1—16.
6. Zawady Nr. 1—31.

2) Z południa o godz. 5.
c. Rewakcynacya 3 trzeciej części uczni III 

szkoły miejskiej.
d. dito uczni zakładu głuchoniemych.
e. Rewizya 2 trzeciej części uczni III szkoły 

miejskićj.
W poniedziałek dnia 24 lipca 1876 z 

południa o godz. 4. 
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 17 lipca 

1876 (4 stacya)
b.

2. Bismarkowska ul.
3. Warownia Tietzen. 
k Kozia ul.
5. Sieroca ul.
6. Franciszkańska ul.
7. Kościelna ul. św. Pawła.
2) Z południa o godz. w pół do 5.
c. Rewakcynacya uczni szkoły prywatnej 

p. Pupkę.
3) Z południa o godz. 5.

d. Rewizya uczni szkoły p. Below.
We czwartek dnia 27 lipca 1876

1) Z połud. o godz. 4.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 20 lipca 

1876 (4 stacya).
b. Szczepienie 5 stacyi.

. Wielka Rycerska ulica.

. Magazynowa ulica.
3. Sapieżyński plac.
4. Nowomiajski Rynek.

2) Z poł. o godz. w pół do 5.
Rewizya uczni szkoły prywatnej p. Pupkę. 
W czwartek dnia 3 sierpnia 1876 

z połud. o godz. 4.
Rewizya zaszczepionych z dnia 27 lipca 

1876 (5 stacya.)
Poznań, dnia 20 kwietnia 1876.

Dr. Gall.

„ 3, trzeciej .czę­
ści III. szkoły 
miejskiej.

c. „ „ uczni zakładu
głuchoniemych

F. IV. Rewir policyjny.
Lokal de szczepienia: Szkoła średnia 

Mała Rycerska ulica.
We czwartek dnia 22 czerwca 1876 

z południa o godz. 4.
Wstępne szczepienie 12 dzieci I. stacyi, 

We czwartek dnia 29 czerwca 1876 
z południa o godz. 4, 

Szczepienie I. stacyi.
1. Młyńska ulica.
2. Królewska ulica.
3. Lipowa ulica.

W czwartek dnia
1. Z południa o 

a. Rewizya zaszczepionych 
czerwca 1876. (1 stacya) 

h. Szczepienie 2 stacyi.
Wilhelmowski plac.
Wilhelmowska ulica.

3. Podgórna ulica.

6 lipca 1876. 
godzinie 4. 

z dnia

Świeżego zielonego

łososia srebrnego
jako tćż

świeże kielskie bydlinki 
tłuste i gdańskie flądry tłu­
ste poleca (2306)

S. Samter jnn.
Wilhelmowski plac Nr. 17.

¡„Asche’go bronchialne pasty|ei
i najlepszy, najpewniejszy środek przeciw hń
i lom gardła, kaszlowi, «lir»,,?*' 
i katarom itd. przez lekarzy polecony o’ 
' nabycia w aptece p. Elsnera.

,<i i

Kamienicę
jjflinis

Przyjmuję (2298)
krawiecczyznę i stroje

również panny do nauki. Polecam się 
względom Sz. Publ. M. Wardęska W. 
Garbary Nr. 53 w podwórzu I piętro.

Kartofle Oabera

moją w Jarocinie w dob 
położeniu przy Wrocławskiej ulicy, pr2y 7® 
ściele ewangelickim i w bliskości dworca cp 
tralnego kolei oleśnicko-gnieźnieńskiej i klue 
borsko-poznańskiej, o 2 piętrach, zawieraia2 
dużo lokalności, przytem obszerne podwór 
ogród i dostateczne stajnie, kwalifikujące si« 
założenia oberży, restauracyi lub handlu, njj 
zamiar z wolnej ręki wkrótce sprzedać (lf* 
stosunków familijnych przy zaliczce lOoOtal 
pod warunkami nader łagodnemi. Chęć kunn.
mntiłmf nonAroia aaaliPO cio TOT,ł./,oŁ ,1 *—

lfíclshods

«i; WI

lo. «ä!

do sadzenia [poleca Dominium Po­
krzywiło pod Poznaniem. (2307

Tasiemiec3

mający panowie zechcą się wprost 
zgłosić.

JarociD, 25 kwietnia 1876.

do ®Di(
(2270)

Pankowski, właściciel

Powyższy plan szczepienia ospy niniejszem 
się zatwierdza i podaje do wiadomości pu­
blicznej.

Zarazem zwraca się na to, że rodzice, wy­
chowawcy i opiekunowie dla uniknienia za­
grożonych w § 14 prawa o szczepieniu z d. 
8 kwietnia 1874 (niem. zbiór praw str.31)|kar 
obowiązani są, na żądanie urzędowo przepi- 
sanemi świadectwami udowodnić, że zaszcze­
pienie ich dzieci lub pupilów nastąpiło lub też 

prawnej przyczyny nie przyszło do skutku.
Poznań, dnia 24 kwietnia 1876.

Prezes policyi Staiidy.

Niezawodne lekarstwo na tasiemca 
u owiec. Porcya lekarstwa na 100 
owiec kosztuje 5 Marek.

| Stefan Mielęcki
Poznań, Wiedeńska ulica 5.

BBo rozebrani^
sprzedawać będę najwięcej dającemu 1
w poniedziałek dnia 1 maja

o godzinie 11 przed południem
budynki na nieruchomości przy
ulicy Nr. 22a.

Bernard Asch.
osob
mow
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Miejsce
burmistrza

miej!
wycl

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre.
tutejsza spółka p'od firmą UL, Tówa- GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa 
piocA hU 1

Rejestr handlowy.
W naszym rejestrze spółkowym, gdzie przy

w Mixtacie

o godzinie 2.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 3go 

czerwca 1876 (1 stacya).
b. Szczepienie 2 stacyi.

1. Wrocławska ulica.
2. Jezuicka ulica.
3. Szkólna ulica.

c. Rewakcynacya drugich 100 uczni wyż­
szej szkoły miejskiej.

d. Rewizya pierwszych 100 uczni wyższej 
szkoły miejskiej.

W sobotę dnia 17 czerwca 1876 z po­
łudnia o godzinie 2.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia lOgo 
czerwca 1876 (2 stacya).

b. Szczepienie 3 stacyi.
1. Wodna ulica od Nr. 17 do 20.
2. Kozia ulica.
3. Klasztorna ulica.
4. Gołębia ulica.
5. Nowy Rynek.
6. Za bramką
7. Ulica Wszystkich Świętych.

c. Rewakcynacya trzecich 100 uc 
wyższej szkoły miejskiej. ,

d. Rewizya drugich dto.
W sobotę dnia 24 czerwca 1876 z 

południa o godzinie 2.
a. Rewizya zaszczepionych

z dnia 17 czerwca 1876 (3 stacya).
b. Szczepienie 4 stacyi.

1. Grobla.
2. Wodna ulica od Nr. 1 do 14.

c. Rewakcynacya reszty uczni wyższej 
szkoły miejskiej.

d. Rewizya trzecich 100 uczni wyższej 
szkoły minjskiej.

W sobotę dnia 1 lipca 1876 z po­
łudnia o godzinie 2. 

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 24go 
czerwca 1876 [4 etacya].

Z południa o godzinie wpół do 4. 
h. Rewakcynacya uczennic szkoły Lu­

dwiki.
Rewakcynaey a uczni izkoły pry w. p. Zielke 

dto P' ”
dto

4. Mała Śluza.
5. Młyn pod kernwerkiem.

>2. Z południa o godzinie 5.
c. Rewakcynacya pierwszej trzeciej części

uczni 1 szkoły miejskiej.
We wtorek duia 4 lipca 1876.

1. Z południa o godzinie 4.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 

czerwca 1876. (2 stacya).
b. Szczepienie 3 stacyi.

1. Szeroka ulica.
2. Butelska ulica.
3. Kramarska ulica.
4. Klasztorna ulica.
5. Ślusarska ulica.

2. Z południa o godzinie 5.
c. Rewakcynacya drugiej trzeciej części 

uczni I. szkoły miejskiej.
d. Rewizya pierwszej szkoły miejskiej.

We wtorek dnia 11 lipca 1876.
1. Z południa o godzinie 4.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 4 lipca 
1876 (3 stacya).

b. Szczepienie 4 stacyi.
1. Składy drzewa.
2. Szewska ulica.
3. Mała Garbarska ulica.
4. Kernwerk.
5.. Wielka śluza.

2) Z południa o godz. 5.

Z południa o godzinie w pół do 5. 
c. Rewakcynacya uczni szkoły pp. Valentin 

i Glaubitz.
W czwartek dnia 13 lipca 1876 

1. Z południa o godzinie 4.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 6 lipca 

1876 (2 st&cya).
b. Szczepienie 3 stacyi.
Fryderykowska ul.

2. Zamkowawa ul.
3. Zamkowa góra.
4. Działowy plac.
5. Nowa ulica.

2) Z południa o godz. w pół do 5.
c. Rewakcynacya uczni szkoły p. Below

3) Z południa o godz. 5.
d. Rewizya uczni szkoły pp. Valentin i 

Glaubitz.
W czwartek dnia 20 lipca 1876 

1) z południa o godz. 4.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 13 lipca 

1876 (stacya trzecia)
b. Szczepienie 4 stacyi.

1. Berlińska ul.

jest wymienioną, zostało rozporządzeniem 
z dnia 19 kwietnia 1876 dzisiaj w kolumnie 
4 zapisanem:

w czynności z dnia 18 grudnia 1875 i 2 
kwietnia 1876 zostali jako nowi członkowie 
Zarządu (2305)
1) malarz Władysław Simon jako dy­

rektor,
2) bu hal ter Ludwik Veit jako kasyer,
3) buchalter Piotr Laskowski jako 

kontroler,
wszyscy w Poznaniu zamieszkali, 

w miejsce dotychczasowych członków przez 
walne zebranie wybrani.

Poznań, dnia 19 kwietnia 1876.

śledziony, kamienia etc.
HOP1TAL. Choroby organów trawie­

nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [29]
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo 
walo się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dra Mankiewicza i Bar- 
cikowskiego w Bazarze

opróżnionćm będzie od 1 sierpnia rb, 
Pensya 1200 Marek. Warunkiem ko- 
niecznym dokładna znajomość języka 
polskiego. Zgłoszenia przyjmuje do 
15 maja upoważniony przez reprezen­
tantów miasta (2277)

Klemczyński w Mixtacie.

Subjekta

iwy
eznej
wpra
Porti
dnak
dzid
gkich
dnan
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c. Rewakcynacya trzeciéj części uczai 
szkoły miejskiej i szkoły prywatnej
Aaron.

d. Rewizya drugiój, trzeciej części I. szkoły 
miejskiej.

We wtorek dnia 18 lipca 1876.
1) Z południa o godz. 4.

a. Rewizya zaszczepionych z dnia 11 lipca 
1876 (4 stacya).

b. Szczepienie 5 stacyi.
1. Dziedziniec Barlebens.
2. Piaskowa ul.
3. Szyperska ul.
4. Wielkie Garbary od Nr. 17 do 40.

2) Z południa o godz. 5.
c. Rewizya uczni trzeciej części I. szkoły

r_______ miejskiej i szkoły prywatnej p. Aaron.
p. Wilczyńskiego; We wtorek dnia 25 lipca 1876 z po- 

p. Berger] łudnia o godz. 4.
z dnia 18 lipca

Bermas

Król, sąd powiatowy.
Sprzedaż konieczna.

Nieruchomość na przedmieściu Śródce w 
Poznaniu pod Nr. 59 położona, do Ludwi­
ki* i Stanisławy z Ciesielskich 
małżonków Zllilllewiczów należąca, 
która na podatek budynkowy z wartości u- 
żytku na 1674 Mr. podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznej w wtorek dnia (1689
30 maja rb. przed poi. 

o godzinie 1©
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
Nr. 13. (1689,

Poznań, dnia 7 marca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhaśtacyjny.

‘Keyl.

W poniedziałek dnia 1 maja r. b. o godzinie 
odbędzie się w Poznaniu w Bazarze

4 po południu 
(2248)

walne zebranie wyborców
powiatu poznańskiego

celem wybrania delegata i jego zastępcy do ułożenia nowego regu­
laminu wyborczego, na który zaprasza

IB. Bniiiski
przewodniczący komitetu powiatowego.

« « » « O

« Walne zebranie wyborców |8
powiatu bydgoskiego celem wybrania delegata i zastępcy do 

».< narady nad nowym regulaminem wyborczym, odbędzie się w Bydgo- O 
A\ szczy w lokalu p. Dietza przy Rybnym rynku w niedzielę dnia 30 M 
A mb. o godzinie 6 wieczorem. Z polecenia komitetu.

~ (2296). T. J edwabski. X

J^iżćj podpisany przybywszy tu z Warszawy, ma honor oznajmić Sz. Publiczno-
w „ ści, iż zostawszy stałym miasta Poznania mieszkańcem, ma pozwolenie ze 
strony władzy udzielania lekcyi w całem państwie pruskićm. Polecając się 
przeto łaskawym Szan. Publiczności względom, ma honor zawiadomić, że

laliry* tilHCil
rozpoczął już w Wrześni. Karól Iwanicki

(2300) metr tańca®

Dom. Dębno pod Nakłem ma 
przyczyny zmiany kierunku w

owczarni (2260)

7baranów
3-letnich

czystćj krwi Negretti do sprzedania.
Poszukuje się kupna

dóbr rycerskich.
Dla rzeczywistego kupca poszukuję 

natychmiast kupna dóbr o 700—1500 
morgach areału przy zaliczce 10 do 
12,000 tal. Proszę o oferty. (2294)

Goldmanii
Wrocław

Neue Schweidnitzerstrasse 9.
Dom. Ziemnice pod Krzywiniem 

ma na sprzedaż używaną (2284)

torflarkę
sięgającą na 12 stóp — jeszcze bardzo 
dobrą — mało potrzebowaną — tanio 
do pozbycia.

Uwiadomienie dla

pp. gospodarzy.
Kupno i sprzedaż dóbr rycerskich 

i wiejskich, nastręczanie hipotek i 
pożyczek. (2295)

S. kroldmann
Wrocław

Neue Schweidnitzefstrasse 9.

do handlu żelaza, dobrze obezna­
nego w tćj branży jako i korespon- 
dencyi niemieckićj, poszukuje od 1 
lipca rb. albo późnićj (2286)

T. Krzyżanowski
Szewska ulica Nr. 17.

Dzielnego gorzelnika,
który kilka lat z dobrym skutkiem 
praktykował, wskaże (2302)
Księgarnia J. Chociszewskiego

w Poznaniu, Ślusarska ul. Nr. 6. ]
Dominium Piątkowo, pod Kowa­

iż ga
lekst
podre
Euro
wyps
cya 1
skie
wezel
czeni
szyła
upad
zmia
i w
rałat
żadn

lewem (Schoensee) w Prusach Zacho-nakł
dnich poszukuje od św. Jana dobre;kucharza
zarazem imyśliwego.(2297)

Slllàonv któI-y hywał - dotychczas krll.Aitj V J p0 Wgiach i wielkich domach,
obecnie jest jeszcze w miejscu a przytem jest 
dobrym myśliwym, dla polepszeni« 
losu szuka miejsca na wieś od św. Jana. 
Ma żonę i jedno dziecko. Żona, znająca się 
dokładnie na praniu i prasowaniu, 
chciałaby się trudnić paóskiem praniem 
Listy uprasza się oddać w Ekspedycyi Dzień. 
Pozn. pod Nr. 8301.________

Urzędnik gospodarczy,
Polak, kawaler, 26 lat wolny od wojskowości, 
posiadający język polski i niem., dobre1 świa­
dectwa renomowanych gospodarstw, obezna») 
dokładnie z rachunkowością i policyą, obecni« 
już od 6 lat przy ojcu zarządzający, poszuku­
je od św. Jana r. b. miejsca w Księstwie tal 
za granicą. Wiadomość poste restante Gś' 
sawa lit- F. W. (2259)

-rzyi
wi

słabe
meje:
Słów

G 
me c 
tych« 
W o 
ueilo 
w kt 
inter 
j&k 
stroi 
jasn( 
piert 
rzuci 
toć 
z ist 
nie i 
austi

Rządzca gospodarczy»
szczycący się najkorzystniejszemi świa­
dectwami i najcblubniejszą rekomenda- 
cyą poszukuje miejsca od św. Jana. 
Łaskawe zgłoszenia; pod adresem: S. U. poste restante Chełmża (Culm- 
see. West. Pr.) (2275)^

Lamberta
sala koncertowa

ni) Piekarach.
w piątek dnia 28 kwietn»

WIELKI
Dziś

K0N6ERÎ

iłllgi
rząd

(Clą;

pożegnalny
wiełkićj

czesko-węg.-austryackiej #

kapeli muzyczBćj
składającej się z 40 osób pod dyrekcyi 7 

rektora muzyki p.

W. STOURAL.

Dobra iaóvi

ELIXIR ET DRAGÉES DU Dr RAB UTE AU
(Lauréat de l’Institut d® France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Prepaiatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C», ulica Racine, 16.

dto
dto p- Schw.tzke I Rewizya zaszczepionych

c. Rewizya reszty uczni szkoły miejskiej - jg76 stacya).
E. V. Rewir policyjnyz południa o godzinie wpół do 5.

sobotę dnia 8 lipca 1876 
łudnia o godzinie 2.

Rewizya wszystkich dnia 1 lipca
rewakcynowanych uczni.

C. III. rewir policyjny.
W czwartek dnia 8 lipca 1876 z po­
łudnia o godzinie 4 w szkole na Gór­

nćj Wildzie.
Wstępne szczepienie 12 dzieci z Górnej 

Wild

W

Idy.

z po-

1876

W piątek dnia 16 czerwca 1876 z po 
łudnia o godzinie 4 w szkole na Górnćj

Wildzie.
a. Szczepienie 1 stacyi.

1. Górna Wilda.
2. Dolna Wilda.
3. Kolumbia. -w,, .

b. Rewakcynacya uczni w Górnej Wildzie.
c. Wstępne szczepienie 18 dzieci dla 2 

stacyi.
W piątek dnia 23 czerwca 1876 z po­
łudnia o godzinie 2 w szkole na Gór­

nćj Wildy.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 16go 

czerwca 1876 (1 stacya))

Lokal do szczepienia: 3 szkoła miejska 
Chwaliszewo Nr. 61.

W poniedziałek dnia 19 czerwca 1876 
z południa o godzinie 4.

Wstępne szczepienie 20 dzieci 1 stacyi.
W poniedziałek dnia 26 czerwca 1876

z południa o godz. 4.
Szczepienie 1 stacyi.

1. Chwaliszewo Nr. 1—45.
2. Wenecka ul. Nr. 1—19.

W poniedziałek dnia 3 lipca 1876.
1) Z południa o godz. 4.

a) Rewizya zaszczepionych z dnia 26 czer­
wca 1876 (1 stacya).

h. Szczepienie 2 stacyi.
1. Chwaliszewo Nr. 67-96.
2. Tylne Chwaliszewo Nr. 3 8.
3. Na Tamie Nr. 1—6.
4. Sienna ul. Nr. 1—7.

2) Z południa o godz._ 5.
e. Rewakcynacya 1. trzeciej części uczni 

III. szkoły miejskićj.
W poniedziałek dnia 10 lipca 1876. 

1) Z południa o godz. 4.
a. Rewizya zaszczepionych z dnia 3 lipca 

1876 (2 itacya).

Sowina, Sowinlia, Łnbo-
1 mierz, w blizkości 1 pleszewskiego 
dworca kolei żelaznćj poznań- 

i sko-kluc?borskićj położone, do ordyna­
cji taczanowskićj należące, obejmujące 
2551/rcorgów przestrzeni, są na 9 lat 
od św. Jana rb. do wydzierża­
wienia. Bliższych wiadomości udzieli 
Trzaska, rzecznik w Pleszewie,

Bilety poprzednio do nabycia po 50 ie«- 
p. Sclileh, przy kasie po 75 fen- 

Programy do nabycia przy

tałą
jestt

■ROIĆ!
poznańsko-kluczborska.
Z dniem 1 maja r. b. wchodzi w wykona­

nie Dodatek V. do naszej taryfy lokalnej, 
obejmujący obniżenie frachta zelaża i towarów 
żelaznych i przepisy co do furmanek 
wary rozważących. (2292)

Poznań, 26 kwietnia 1876.
Dyrekcya.

to-

Nakładem drukarni J. I. JĄrasze- 
wMklego w Poznaniu wyszło i jest do 1 
nabycia w wszystkich księgarniach (55941
5. O podstawach prze-

myllu przez Dr.
bińskiego

Le-
5 sgrp

parasoliki i parasole
kufry podróżne i dery podróżne 

jako tćż wszystkie wiedeńskie i offen- 
bachskie towary skórzane poleca

w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)— ‘ ISussak
narożnik Rynku i Wroniecklój ulicy ¡Sr. »1

’WS- W, Łebiński) w Poznaniu.

Początek o 8 godzinie wieczorem-^ B

okrj

Teatr polski w oerodzie
W POZNANIU.

W sobotę dnia 29 kwietnia 1876 
przedostatni występ gościnny i benen

Boi. Ładnowskiego 
czternasty występ gościnny

Henryki ŁadnowskiejjLLviii y ni uftuuu ».

MAKBET
tragedya w 5 aktach.

pocasątoU o

Cze!
nie
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